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Z chwili bieżącej.
Lwów 27. stycznia.

J a k  się bawiono na  balu  m iasta W iednia, 
to naszych  czytelników  zapew ne zbytnio  nie zaj
muje. G dybyśm y się z resz tą  w tern p rzypuszcze
niu  m ylili, postaram y się zaspokoić ciekawość, 
ale na  innem  miejscu. T u ta j uw ażam y za stoso
w ne zwrócić uw agę n a  ten  lokalny w ypadek  
w iedeński, będący  chyba z reg u ły  w yłączną  do
m eną rep o rte ra  balowego i spraw ozdaw cy toale
tow ego, bo pew na część p rasy  w iedeńskiej z 
bak . uli*sta W iedn ia  zrob iła  ew enem ent pohty 
czny i pośw ięciła m u a r ty k u ły  w stępne. R ozu
mie się, że uczyn iła  to w pierw szym  rzędzie 
p rasa  opozycyjna, k tó ra  bal uw aża za dem on
strację . G łosy te  nadto  są ch a rak te ry s ty czn e  dla 
stosunków, panujących  obecnie w stolicy cesar
skiej nac D unajem , by się godz :o przejść nad 
niem i do po rządku  dziennego. Pow iada więc z 
żalem  jedno z ty ch  p ism : B al m iasta W iedn ia  1
W idzieć tam  będzie m ożna wiele c h a ra k te ry s ty 
cznych figur i tw arzy , ale m ało znanych. O ko 
nasze b łąd z i po szeregach gości, ale na próżno 
szuka gospodarza: burm istrza  m iasta W iednia. 
G dy pierw sza pojaw iła się wiadomość, że, mimo 
zaw ieszenia autonom ji gm iny, ba) m iasta W ie 
dnia się odbędzie, potrząsano niedow ierzająco 
głowam i. J e s t  li opustoszały ra tu sz  w łaściw em  
miejscem  dla tań ca  i zabaw y ? Czy może tam  
być dobrze i swobodnie, skoro naw et nie ma 
gospodarza, k tó ry b y  w .ta ł gości?  N ie! Pow ie
dziano jednak , że chodzi o biednych. A le to nie
praw da, nie chodziło o dobroczynność. Już  sam 
sk ład  kom itetu  dowiódł, że urządzeniem  balu  
m iasta W iedn ia  chciano jedynie dem onstrow ać 
przeciw  w iększości m ieszkańców , przeciw  au to
nomii m iasta. K ażda nu ta , g ran a  dzisiaj w sali 
balowej, przem aw ia dzisiaj do W iedeńczyków  
donośnym  głosem : Mimo, że autonom ia zaw ie
szona, mimo, że się uginacie ped ciężurim  nie
znośnych podatków , mimo, że się nic nie robi, 
by  zapobiedz w aszym  żałobom  i skargom , mimo, 
że w as w yrzucili z ra tusza, przecież tańczym y 
w gm achu, waszemi zbudow anym  p ien ięd zm i! N a
leży on do w as, ale '  y musicie stać za drzw ia
mi, być zadowolonymi, gdy ju tro  gazety  będą 
p isały  o brylantach,, jedw abiach  i sutyin b u fec ie ! 
N ie wiadomo nam , czy w czasach, ta k  pełny h 
w alk  społecznych i waśni politycznych, coś może 
bardziej rozdrażnić lud  lad  tego rodzaju  demon- 
so-ację. I  nie może też być inaczej. C hcą podra
żnić W iedeńczyków , chcą  im pokazać, że na 
nich i na  ich  usposobienie nie po trzeba mieć 
w zględu D obrze, n iechaj tańczą  w ratuszu, nie
chaj się u p a ja ją  m yślą, że naigraw ano się z 
w iększości. P rzy jdzie  czas, gdy tym , k tórzy  dzi
siaj -  ten  sposób dem onstrują w ratuszu , zapre
zentujem y rach u n ek  za  ten  taniec. T a k  im za
gram y, że póki życia pam iętać  będą, iż nie 
w oln. b ezkarn ie  drw ić sobie z uczciw ego i spo
kojnego lud u ! .

Nie m a co m ów ić: in trodukcja  do tańca
w cale m iła a  przy jem na! Z daje  się jed n ak , że 
W iedeńczycy  na balu  m iasta W iednia r a  razie 
przecież tańczyli, mimo zaw ieszenia autonomji, 
mimo b rak u  gospodarza. B y ł nim w yjątkow o i 
vmczasowo kom isacz rządow y.

* * * • i •Nowe hasło  w społeczeństwo rosyjskie rzu 
cił znany eksdyplom ata, a  obecnie publicysta 
Tatiszczew . N ie ulega praw ie kw estji, że myśl, 
k tórej w yraz daje Russkij W iesłnik  z ogro
m nym  spotyka się aplauzem  i wielkim  zachw y
tem  w szystk ich  Bfar staroroByj^kich. M iasto do
tychczasow ej form ułki puszczonej w kurs i pro
pagow anej przez A ksakow a i Kat.kowa, a s tre 
szczającej się w słow ach : Rosja d la  Rosjan, pau 
Tatiszczew  z nowem w ystępuje hasłem , k tóre 
powinno być w ytyczną d la  w szystkich dyplom a
tów. O piew a e n a : W schód dla W schodu.
G dyby  Rosja w sp raw ach  orien talnych  była  
sobie przysw oiła am erykańską  dok trynę Mon- 
ro’e r ' ,  nie b y łab y  może w mi jdzynarodowem  
życ.a  zachodniej E uropy u d gryw sła  tei roli w y
bitnej. k tó rą  w ostatnich la t dziesią tkach  z ty lu  
ofiarami, ale bez żadnej d la  s ibie korzyści o d 
g ry w ała , za to jed n ak  kw estja  w schodnia by łaby  
już  dawno rozstrzygnięta w duchu  rosyjskim , 
sz tandar rosyjski pow iew ałby już od wielu la t 
nad  D ardanelU m i, a Rosja by łab y  w ten  sposób 
spełn iła  swoją misję histeryczną. Z e Rosja pi 
ste ió może, iść naprzód nie drogą koncesji, ale 
energ iczną i bezw zględną polityką, o tern pan 
Tatiszczew  jeBt przekonany na  podstawie nauk  
przez dzieje dostarczonych W  roku  1854 
A nglja na w szystkie koncesje polityki Nesselro- 
do’go odpow iedziała, wypowiedzeniem w ojny; 
w rek u  1878 ta  sam a A nglja a ranżu jąc  kongres 
berlińsk i postaw iła niejako Rosję w stan  oskar
żenia i zasądziła  ją . G dy później Rosja w cie
liła  do swojego tery torjum  oazę M erw u, A nglja 
na tu ra ln ie  rzu ca ła  wokół siebie najstraszniej- 
szemi g roźbam i, uc ich ła  jednali ostateczni 
wobec stanow czej energji, k tó rą  Al iksander III. 
przeciw staw ił zuchwałości w ie lkobry tań jk ie j. 
Ów czesne w ystąpienie ca ra  pedobne jest do 
obecnego postępow ania C levelanda i d la  tego 
p rezyden t Stanów  zjednoczonych może liczyć na 
zupełny sukces, jeżeli pozostanie ta k  stan. r- 
ezym  i w ytrw ałym , ja k  ongi car A leksander
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N a podstaw ie refera tu  p. S k a ł k o w s k i e  
g o  przed łoży ła  kom isja b a n k o w a  sejmowi 
spraw ozdanie w przedm iocie o r g a n i z a c j i  
k r e d y t u  w ł o ś c i a ń s k i e g o  i s t o s u n k u  
B;» n k u  k r a j o w e g o  d o  s p ó ł e k  p a r c e 
l a  o y j n y oh.

W spraw ozdaniu swem podnosi komisja, że 
jeżeli w prow incjach gdzie iadjw iejski pod wzglę
dem ekonom icznym  i cyw ilizacyjnym  o wiele 
więcej postąpił, jeszcze lichw y pomiędzy wło
ścianam i grasującej nie wykorzeniono, to jakże 
ogrom ne muszą być dopiero szkody, k tó ie  nasi 
włościanie praes lichwę ponoszą, skoro je s t je
szcze wiele powiatów,:gdzie insty tucyj lokalnych, 
udziel-jących  włościanom kredytu , nie ma w crlc. 
lub też są ty lko insty tucje  słabo rozwinięte 
i szczupłym i funduszam i rozporządzające.

W ydział krajow y w spraw ozdaniu niniejsze
go przedm iotu dotyczącem , podniósł jako  fak t 
nader dodatniego znaczenia ekonomicznego, że 
sum a 58 miljonów przedstaw ia ca łe  obciążenie 
łiipoteczne własności i uw aża tę sumę- jako  nie
proporcjonalnie zniżką w stosunku do wartości 
i obszaru gruntów  w łościańskich w naszym  k ra ju

Zdaniem  iednak  komisji bankow ej, przyjm u
jąc  naw et, że sum a 53 miljonów zł. p rzedstaw ia 
cało hipoteczne obciążenie własności włościań
skiej, nie m ożna jeszcze tej stosunkowo dość ni
skiej sumy przyjąć za dowód pomyślnego eko
nomicznego położenia włościan pod względem 
kredytow ym . S kuik iem  bowiem wielkiego roz 
drobnienia posiadłości w łościańskich nie nadają 
się one najczęściej na przedm iot w łaściw ego k re  
dy tu  hipotecznego, a wierzyciel, zw łaszcza pry 
w atny, reflektuje zw ykle w pierwszym  rzędzie 
na osobiste przym ioty d łużnika, tudzież na jego 
m ajątek  ruchom y, w iedząc ja k  tru d n ą  i niepro 
porcjonalnie kosztow ną jest egzekucja na hipo
tek ę , obejm ującą zaledwie parę  morgów. T rzeba 
przeto —  zdaniem  komisji —  przy traktow aniu  
kw estji k red y tu  w łościańskiego liczyć się i z tym 
faktem , że włościanie nasi m ają liczne dług i nia- 
hipotekow aue, k tórych sumy ogólnej niepodobna 
oczywiście zestawić, lecz k tó ra  jest niewątpliw ie 
bardzo w ielką o czem każdem u, k to  zna stosunki 
włościańskie, dobrze wiadomo. Je s t także  noto 
rycznym  i ten fak t, że kapitaliści pryw atni, 
którzy  udzielają k redy tu  wł. ścianom, nie poprze
stają na um iarkow anym  procencie, lecz na .czę
ściej ściągają od dłużników  lichwę, w rozm aitej 
formie, bądź to wprost, jako wysokie odsetki, 
bądź też przez wzięcie zboża lub innych ziemio 
płodów na rachunek  procentów, lub kap ita łu , po 
cenie niastosuakowo niskiej, lub w reszcie przez 
użytkow anie części g ru n ta  d łużn ika  itp. T e w ła
śnie. powszechnie znane różnorodne w yzyskiw a 
nia dłużników  przez w ierzycieli, spowodowały 
zak ładan ie  tow arzystw  zaliczkow ych dla ochrony 
włościan przeciw lichwiarzom, ale tow arzystw a 
te jeszcze dotychczas nie rozpow szechniły się 
ta k  dalece w całym  kraju , aby  przynajm niej 
większość ludności w łościańskiej b ra ła  w nich 
udział jakkolw iek już przeszło 1Ó0 tysięcy wło 
ścian cle tych stow arzyszeń przystąpiło.

Skoro zatem  powszechnie nznan-\ że tow a
rzystwa. zaliczkowo, założono nie w celu sp ek u 
lacji, lecz dla dobra ogółu, są najskuteczniejszą 
bronią przeciw  lichwie, to je s t — zdań.ero. ko
misji — rzeczą nader p ic ą  dożyć do tego, aby 
ta  organizacja ou ję ła  ca ły  kras, jak  to już stało  
się od daw na w zachodnich prow incjach mo
narchii.

D w udziestoletnia zatem  p raca  organizacyjna 
na polu k red y tu  w łościańskiego nie doprow a
dziła  jeszcze do urzeczyw istnienia tego, co 
w ielokrotnie uznano jako  postulat konieczny, 
tj. aby w każdym  powiecie is tn ia ła  odpowiednio 
wyposażona insty tucja , udzielająca lodowi wiej-
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I I I . W  spraw ie Pam iru  dyplom acja ro sy jsk a  z a 
pom niała o dośw iadczeniach przeszłości i czy- j 
n iła  A nglji znowu ustępstw a. I ja k i  by ł tego i 
sk u tek  ? T ajoną nieprzyjaźnią, a w spraw ie da- S 
lekiego W schodu  'ew nym  o, orern A nglja odpo- I 
w iedziała na  drobiazgownść rosyjską. Pan T ati- ■ 
szczew zaleca zatem  dyplom acji rosyjskiej wobec ■ 
A nglji prze-dew szystkieai więcej —  szpiku i 
pragnie, aby  to także  na zew nątrz  znalazło w y
raz. Ec.,op'*jskie m ocarstw a rno3zą się m iędzy 
sobą wedle zw yczaju  w języ k u  francuskim , k tó 
ry , od czasu kongresu  w W e ronię, uznany  je s t 
jako  język  dyplom acji. W y ją tek  stanow i jedynie  
A nglja, k tó ra  obcym dworom urzędow e swoje 
wiadomości udziela w języ k u  angielskim . Z  w iel
kich  m ocarstw  odpow iadają N iem cy, F ra n c ja  i 
W łochy w swoim w łasnym  języku, Rosja nato
m iast po angielsku. Je s t to, sąd7,i pan T a t i 
szczew d la  Rosji rzeczą honoru, aby wobec p e 
wnej siebie A nglji stosow ała zasadę w zajem no
ści i odpow iadała jedyn ie  po — rosyisku. 
Sądzim y, że m iędzy w stępem , a zakończeniem  
nie m a należytego stosunku. H asło  w ypow iada 
pan Tatiszczew  wielkie, konsekw encje w yciąga  
na  razie skrom ne. M ożna jed n ak  być pew nym , 
że inni pójdą dalej, a w tedy się d o w iem y , co 
znaczy : WostoJc dla Wostóka!. .

(dla prenumeratorów ,D z ,P o i,3 ) 
kw & rtaialf . . l  SO ot. 
m iesiączce  . . *1. — i O  ot.

, k w m a b tftT ’*. . r i .  S -4 0  ot.
p f  • T g le& lączB łe  - . » ł  — * 0 0  r t

skiem u k red y tu  nie w celach spekulacyjnych, 
lecz w interesie ogólnego dobra. Są jeszcze 
znaczne luki w tej sieci tow arzystw  zaliczko
wych, d la k tó rych  centraluym  zak ładem  k re d y 
towym  jes t B ank krajow y ; są tak że  liczne to 
w arzystw a tej kategorii nie dość zasobne w k a 
pitał obrotowy, a skutkiem  tego w praw idłow ym  
rozwoju Bwoim krępow ane i nie m ogące podołać 
swem u zadaniu.

U zupełnić tę orgauizację, z ak ład a jąc  nowe 
in sty tucje  tam , gdzie ich b rak , a z a s ila ą c  k a p i
tałem  te, kcóre potrzebują pow iększeaia fu n d u 
szów, oto zadanie zarówno pilne, ja k  doniosłe, 
a energiczniejsza niż dotąd ak c ja  na tem  polu 
jest niezbędnie w skazaną.

Kom isja bankow a nie w aha się w ypowie
dzieć p rzekonania , że jest obowiązkiem  rep re  
zentacji k ra ju  niety lko zachęcać do te j p racy  
organizacyjnej, ale  tak że  poprzeć ją  pewnym  
zasiłk iem  pieniężnym  z funduszu kraiow ego. 
U czynić to należy tem  rychlej, skorO wobec n a 
szych stosunków w łościanie daleko mniej mogą 
korzystać z taniego k red y tu  hipotecznego w B an
k u  krajow ym , aniżeli korzysta ją  z podobnych 
źródeł włościanie innych prow incyj

D ośw iadczenia, poczyniono przy udzielaniu 
włościanom k redy tu  hipotecznego pracz in s ty tu 
cję cen tralną, d z ia ła jącą  za pośrednictw em  filij i 
ajencyj po k ra ju  rozrzuconych, są w św ieżij 
jeszcze pamięci. D otychczas trw a  jeszcze likw i
dacja  B anku rustykalnego, a ty lko  p raes  połą
czone usiłow ania w ładz autonom znych, instyiu- 
cvj finansowych i ofiarnych" obyw ateli zażegna
ną została katastrofa , ja k ą  n>ógł sp row adz:ć na 
k ra j konkurs n au k a  i powożone z tem  e g z e 
kw ow anie k ilkudziesięciu  ty ^ ę c y  w łościan N ie
podobna przeto — zdaniem komisji —  żądać, 
aby B ank  krajow y udzielał, k red y tu  hipoteczne
go w łościanom  z rów ną łatw ością, jaL  niegdyś 
B ank ru sty k a ln y , a także  d la  dłużników  zby t 
w ielkie u łatw ienie im hipotecznego k red y tu  by 
łoby niehezpiecznem .

W ladorno, że znaczne sumy z pożyczek 
przez bank ia« tykalny  udzielonych w prost ztnar 
now ane-zostały . T a  okoliczność wielce w płynęła  
na nic-.wypłacalność dłużników. Dla banku udzie
lającego k red y tu  na cały k ra j, niemożliwem jest ba
dać i spraw dzić, na jak i cel włościanin zaciąga 
pożyczkę, tudzież czuwać nad tem, aby  jej użył 
produktyw nie. T akiego zadania — m otolnego 
lecz dla dobra ludu wiejskiego wielce potrze 
bnsgo — może się podjąć ty lko insty tucja  lokal
na, nie operująca na zysk * w tem  właśnie 
spoczyw a głów na w aga dobroczynnego wpływ u 
powiatowych insty tucyj kredytow ych, jak  tc  od 
daw na w całym  k ra ju  powszechnie uznano. K o
misja proponuje zatem , aby  w ydział krajow y 
podjął s taran ia  około zak ładan ia  lokalnych  in- 
sty tucyj kredytow ych  w pow iatach, gdzie takich  
insty tucyj nie ma, a mianowicie tow arzystw  za
liczkow ych i kas oszczędności. Kom isja zauw aża 
w swem spraw ozdaniu, że pożyczki w obliga
cjach kom unalnych mogą być szczególniej dogo
dno dla powiatowych insty tucyj, pośw ięcających 
się kredytow i włościańskiem u.

Co się tyczy stosunku B anku  krajow ego do 
spółek parce lacy jnych , kom isja bankow a, powo
łu jąc  się na  zeszłoroczne swe spraw ozdanie, w 
którem  w skazała  potrzebę i pożytek  parcelacji 
częściow ej, ponownie zaznacza, ż e  w i e l c e  
t r u d n e m  j e s t  p o ł o ż e n i e  w i ę k s z e j  w ł a 
s n o ś c i  z i e m s k i e j ,  c o r a z  w i ę c e j  p r z y 
c i ś n i ę t e j  d ł u g a m i  h i p o t e c z n e m i ,  a u- 
szczuplonej w dochodach prscr. powszechne w 
całej środkow ej E uropie przesilenie rolnicze, że 
zatem  w wielu w ypadkach  parcelacja  częściowa 
może być d la  w łaścicieli przeciążonych m ają
tków  tab u la rn y ch  zbaw ienną, zaś włościanom 
n astręczy  pożądaną sposobność n abycia  k a 
w ałka  ziciri.

Rządowa szarańcza.
W  londyńskich Lietucsich Listkach  zna jd u 

jem y bardzo ciekaw ą korespondencję z gubern ji 
tau ryck ie j, k tó ra  św ietnie m aluje postępowanie 
przedstaw icieli w ładzy.

„K iedy zaw ołano z P etersbu rga  — pisze ko
respondent — aby w ysyłać deputacje z poda
runkam i, sym feropoliki m iejski „ssm orząd“ wy 
b ra ł trzech : głowę m iasta  „M ołczalina“ -M ierku- 
łow a i radnych  K oźm ina i K iełow a; tego o s ta 
tniego jednak  g u berna to r w ykreślił a listy, a to 
z następującego pow odu:

Jak o  policm ajster funkcjonuje u nas w Sym 
feropolu uiejaki K użm ienko, łapow nik pierwszej 
wody. K uźm ionko wroólł podanie do rad y  miej 
skiej, aby  ta  w yasygnow ała m u na utrzym anie 
konia po 1200 rubu  rocznie. Kielow otw arcie za
protestow ał i policm ajster dostał odpowiedź od
mowną G ubernato r polecił radzie, aby na nowo 
za.ięła się tą  kw estją  i rozstrzygnęła  ją  na  ko 
r«yść K ażm ienki. K isłow  protestow ał znowu 
w skazując ua bezpraw ny nacisk  ze strony gu 
bernatora . W iększość radnych  jednak  —  kupcy — 
obaw iając się policji, które przedstaw iciele znaj
dowali się w sali posiedzeń, postanowiła, wbrew  
praw u, rozstrzygnąć tę  k w e s tę  za pomocą im ien
nego i jaw nego głosow ania i żądaniu  K użm ienki 
t jm  sposobem uczyniono zadość.

W yd a w n ic tw o  9,D zi& im ika  
Polskiego?’n a  p o d s ta w ie  zawa/r- 
tej u m o w y  % w yd a w n ic tw em  
nJSlMsm&tu” m a  je d y n e  i  wylcę* 
&me p ra w o  d a w a n ia  tego tyg o 
d n ik a  p o  zn iżon ej cenie.

Przy „Dzienniku* nabywać można także >

„Świat w obrazach.” 5
Komplet (16 zeszytów) kosztuje wc Lwowie 

4 zł. 8^f centów.

K iełow w sku tek  tego popadł w n iełaskę i j 
nie dostąpił zaszczytu depu tata . In teligen tn i ra - j 
dni ja k  notarjusz Szne, człow iek z w ykształcę- 
nietn uniw ersyteckiem , b y ły  sędzia pokoju, i 
jeszcze dwóch czy trzech , wnieśli do rad y  po
danie, prosząc o w yjaśnienie, na jak ie j z rrad z ie  
nie dopuszczono Kiełowa do b ran ia  udzia łu  w 
d e p u ta c ji; w ypełni .jący jednak  obowiązki n a 
czeln ika m iasta jen e ra ł Simonowicz odpowiedzią 
że powody są m u nieznane, a zresztą  „duma nie 
m a się co m ięszać w rozporządzenia adm ini
stracyjne*.

K  ełow, Szne, Fursionko i jeszcze dwóch 
zrezygnow ali z godności radnych  i opuścili salę 
posiedzeń. T eraz  nasza -duma sk ład a  się w y 
łącznie  z przyjaciół gubernatorsk iej policji.

B. J .  Witte, b ra t m inistra, a obecnie pro
k u ra to r odeskiej izby sądowej, by ł u nas pro
kuratorem  sądu okręgowego. C ałem u m iastu 
było wiadomem, że znajdow ał aię w przy jaciel
skich stosunkach  z znanym  lichw iarzem  S tru- 
zerero, od którego pobierał pieniądze niby ty tu 
łem  pożyczki, a S truzer zała tw ia ł in te re sy ; do 
niego też przyjeżdżał każdy  z całe j gubernji, 
gdy m iał jak ąś  spraw ę u p ro k u ra to ra ... I  S tru 
zer dorobił się ogromnego kap ita łu . W itte  zn a 
nym  jest u ca3 także  z głośnej spraw y Sabini- 
nych. N a ław ę oskarżonych posadził podkupio
nych m orderców, aby otrzym ać nagrodę. S praw a 
ta  oburzyła  naw et A leksandra  III, k tó ry  k aza ł 
proces przerw ać. C złonek sądu A. N. Goworow, 
k tóry  niedawno um arł, w yk ry ł m achinacje 
W ittego i popadł w niełaskę u M anasseina.

Z akończę tem, że są iednakowoż l u d z i e  
jeszcze i w nasze; pustyni. N iedawno, ja k  po
wiedziano, um arł Goworow. N iesłodkie m iał 
on ż y c ie : bezustannie c ierp iał od adm inistracji, 
gdyż uczciwie służył ludzkości. W spom nę ty lko
0 jednym  fakcie uznania jego  spraw iedliw ości i 
w yrażenia mu szacunku, gdyż należy on do 
sfery, w której czegoś podobnego trudnoby  się 
było spodziewać. Skoro się aresz tanci dow ie
dzieli, że Goworow święci dw udziestopięoioletuią 
rocznicę swej służby, zrzekli się codziennej 
straw y i prosili, aby  za pieniądze, przeznaczone 
na pożywienie więźniów, nacealstwo kup iło  to rt 
dla Goworowa P rośba ta  jed n ak  pozostała bez
k n tk u w. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P e ty c ja  m ia s t a  S o k a la .
W  k ra ju  naszym  w re cicha, ale zacięta 

w alka  m iędzy trzem a m iastam i, Sokalem , R aw ą
1 Ż ółkw ią o sąd kolegjalny pierwszej instancji. 
K ażde z tych  m iast chciałoby mieć sąd u siebie, 
a ra d a  m iejska król. wolnego m iasta Sokala 
wniosła w tej spraw ie do s^ n iu  obszerną pe
tycję, w której dowodzi, iż sąd ów powinien 
być utworzony w Sokalu i prosi sejm, aby  p o 
p a rł w tej kw est i miasto Sokal.

Prezydjum  sądu krajow ego we Lwowió po
czątkowo podniosło m yśl utw orzenia try b u n a łu  
1-sząj instancji z siedzibą w Rawie i p rz y 
dzielenia do niego 7 sądów pow iatow ych : 
Rawę, Uhnów, Niemirów, Cieszanów, B słz , L u  
baczów i Sokal, obecnie atoli zm ieniło swe zda
nie i uznaw szy, iż R aw a R uska nie nadaje 
się na siedzibę sądu kolegjalnego proponuje w 
iej m iejsce Żółkiew , przydzielając do niej sądy 
powiatowe w M ostach W ielkich, R aw ie, Uhno- 
wie, Niemirowie, Sokalu, Bełzie, R&dziechowie 
i B usku

R ada m iejska m iasta Sokala uw aża obie 
opinja prezydjum  sądu krajow ego we Lwowie 
za krzyw dę dla siebie, gdyż je j zdaniem  Sokal 
najbardziej się nadaje  na siedzibę sądu  ko- 
leirjalnego. Z i  kreow «niem  tam  sądu przem a
wiają stosunki ludności, gospodarcze, społeozue, 
oświaty, oraz stosunki sądownictwa. Prosi przeto 
miasto Sokal, aby  sejm w ezw ał rząd  do ntwo- 
r z e r j ł  tam  trybuna łu  1-szej m s ta n c l*  przydziele
niem do niego sądów powiatowych w Sokalu, 
Bełzie, Uhnowie, Rawie, Niem irowie, M ostach 
W ielkich i Radzicchowie.

P e ty c ja  m. Sokala jest zupełnie uzasadnio
ną W interesie k ra ju  bowiem leży, aby  się 
w n :m w szystkie m iasta rozw ijały i daw ały  ja k  
najw iększą siłę podatkow ą. Żółkiew  położona 
w bliskości Lw ow a rozw ija się pomyślnie, a 
w ostatnich czasach dostała  liczniejszy garnizon 
i dy rekc ję  skarbow ą P rzed  Rawą, k tó ra  ró- 
wn'eż dos(a 'a  garnizon : bataljon piechoty i szwa
dron kaw aierji, roztacza się św ietna przyszłość, 
gdyż je s t ona punktem  środkow ym  dla kolei 
Jarosław -Sokal i Lwów Bełżec, a znaczenie jej 
wielce się podnieuo, gdy. ja k  to już donosiliśmy, 
będzie zbudowaną w K rólestw ie kolej Chełm  
Tomaszów, a więc, gdy Lwów będzie wprost 
połączony przez Rawę z W arszaw ą. D la Sokala 
dotąd nic nie uczyniony, i g iy b y  go minęło 
otw arcie projektow anego sądu 1. instancji wówczas 
istotnie rozwój jego zostałby zatam ow any i m ia
sto b r ło b y  skazane ty lko  n a  nędzną w egetację.

Z a  utworzeniem  sądu w Sokalu przem aw iają 
: w szelkie w zględy. Pow iat sokalski płaci więcej 
I podatków niż powiaty raw ski i żółkiewski, ma 

w iększą liczbę spraw  Bądowych, stan  oświaty 
w Sokalski ra przew yższa w szystkie inne pow ia

t y  i liczba analfabetów  je s t tam  o wicie 
j m niejszą ja k  we w szystkich  innych pow iatach 

we wschodniej Galicji.

W szystko  więc preem aw ia za Sokalem  i m a
my nadzieję , że W ydzia ł k ra jow y uwzględni 
prośbę radytego  m iasta i uchw ałą  swą w płynie na  *3 t? 
rząd , aby  on utw orzył try b u n a ł 1. instancji w So p- ii 
ka lu  i w ten  sposób położył podw alinę ped dal « ' 
szy, pomyślny rozwój tego m iasta, k tó re  w ażną o  ^ 
odgryw ało rolę w naszych dziełach i było nie- * £ 
gdyś przedm urzem  E uropy  i cyw ilizacji zacho r‘j  
dniej przed naw ałem  dziczy azja tyck iej.

Sejm krajowy.
(14. posiedzenie I . sesji V II. per jodu).

LWÓW 27. stycznia.
Posłowie Ż a r d e c k i  i M e r u n o w i c z  

uzasadniali postawione na  peprzedniem  posie
dzeniu swe wnioski w spraw ie ustanow ienia w 
k ra ju  komisiy odbiorczych dla dostaw d la  arm ji 
i o zaprow adzenie upraw y ty ton iu  w okolicy 
W inn ik , poczem załatw iono k ilk a  petycyj i uchw a
lono rezolucję do rząd u  w spraw ie w niosku p. 
K lem ensiew icza: „W zyw a się rząd  by z uw agi 
na  uciążliwości i s tra ty , w ynikające z poboru 
podatku  konsum cyjnego przy  obrocie m ięsnym  
dla  stron nie trudn iących  się przem ysłem  tej 
kategorji w tych w ypadkach, w k tó rych  mięso 
pochodzi z b y d lą t dorżn iętych  w sk u tek  n ie 
szczęśliwego w ypadku, — w ziął pod ścisłą  roz
wagę, czyli i pod jak im i w arunkam i dałyby  się 
w prow adzić ulgi podatkow e w k ie ru n k u  w ska
zanym  i by takow e drogą ustaw odaw stw a psń  
stwowego przeprow adził".

Spraw ozdanie komisji adm in istracy jnej o u s ta 
wie łow ieckiej spadło z porządku  dziennego 
z powodu, że z m in isterstw a rolnictw a nadeszły 
pewne w skaeów ki praw nej n a tu ry , nad którem i 
kom isja musi się zastanow ić i względnie w pro
w adzić odpowiednie zmiany.

Spraw a organizacji k red y tu  w łościańskiego 
i^stosunku B a n k u  k re j. do spółek parcelacy jnych  
nie przyszła  również pod ob rady , gdyż spraw o
zdanie komisji bankow ej zostało dopiero w osta 
tn ie j chwili posłom rozdsne.

Interp lacje.
P. W a r z e c h a  i tow. in terpelu ją  kom isa

rza  rządow ego, iż starostw a nie chcą naczeln i
kom gmin w ydaw ać zeszytów paszportow ych na 
bydło i trzodę, bez złożenia z góry  przedp ła ty  
miesięcznej lub rocznej.

Kronika sejmowa.
Petycyj w płynęło do dnia dzisiejszego 856.
N ad  petycją  tow arzystw a produkcyjnego i 

handlow ego w Ł ańcucie  o uw olnienie od opłaty  
dodatków  krajow ych do podatków, p rzesz ła  izba 
do porządku dziennego.

Petycję  tow. produkcyjnego i handlow ego 
w Ł ańcucie, o wezw anie rządu  do spraw iedliw e
go w ym iaru  podatków , odstąpiono rządow i do 
możliwego prezydjalnego  załatw ienia. N ad  p e ty 
cjam i w ydziałów  pow. w K rakow ie i w C h rza 
nowie i w spraw ie uznania drogi powiatowej z 
Ł  m zowa do Jaw orzna za krajow ą, p rzesała  
izba do porządku  dziennego

P e ty c ję  zw ierzchności gm innej w B aran o 
wie, o utw orzeniu nowego sądu  pow. z siedzibą 
w B aranow ie udzielono wydz. k ra j. do w szech
stronnego zbadania potrzeby i zaciągnięcia oplnji 
w ładz adm inistr. i sądow ych i przedłożenia 
spraw ozd. na  najbliższej sesji sejm. Toż samo 
petycję zw ierzchności gm innej m iasteczka K o r
czyny o utw orzenie nowego sądu pow. z siedzi
b ą  w R udniku

P etyc ję  w ydziału  powiat. żółkiew skiego, 
rady  m iejskiej żółkiew skiej, w ydziału  pow iato
wego sokalskiego, rad y  m iejskiej sokalskiei, 
gmin i obszarów  dw orskich w powiecie soka.l- 
sklm  w przedm iocie u tw orzen ła  try b u n a łu  są lo- 
wego I. instancji w Żółkw i, a w zględnie w So
kalu, odstąpiono w ydziałow i krajow em u do zb a 
dania.

Petycję gm iny m. B ukow ska o polecenie 
dyrekcji B anku  krajow ego, aby  tej gminie 
udzieliła pożyczkę kom unalną w kw ocie 4000 zł. 
odstąpiono w ydz. k ra j., aby szczegółowo zb ad a ł 
i jeżeli nabierze p rzekonania , że należy przyjść 
w pomoc gm inie m jBakowsko ta jd a je  dosta teczną  
gw arancję , aby  polecił dyr. B an k u  do pr«ychy! 
nogo załatw ienia.

P e ty c ję  wniesioną przez m ieszkańców  gnu 
ny K anna, pow iatu dąbrow sk iego , w spraw ie 
nadnżyć popełnionych przez w e tery n arza  pow ia
towego, odstąpiono rządow i do zbadan ia  i w yda
nia odpow iednich zarządzeń.

N ad  petycją  W ładysław a W ołodkow icza, 
dzierżaw cy dóbr W iśniowczyk, pow. podhaje 
kiago, o w ynagrodzenie szk o ły , poniesionej sk u 
tkiem  zarazy  na bydło, p rzesz ła  izba do porząd 
ku  dziennego, toż samo nad petycją  księdza L e 
ona Sroczyńskiego, proboszcza w Jas ie , o udzie
lenie rem ucerac ji dla księży w ikarych  za  speł 
nianie funkcji w szpitalu  pow szechnym .

Petycję  gium y m. H alicza i okolicznych 
m ieszkańców , o zniżenie m yta na  drodze k ra jo 
wej i powiatowej w H aliczu, w zględnie o pszc 
niesienie zapory m ytniczej, odstąpiono w ydz. k r. 
do urzędow ania.

P etycję  hrab iny  E lżb ie ty  D unin Borkow skiej 
w zględem  uwolnienia obszarów dw orskich w Doł- 
ta n c e  i Demamoryczu od opłaty myta krajowe-
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g> n i  r j ^ ł t j j  v  Z agcobsli, odstąpiono w yaz. k r . 
d> a n ż iiw sg i uw zględnienia przy  najbliższem  
o ino .y iaa iu  io u tc a k tu , dotyczącego dzierżaw y ni- 
n iejssego m yta.

P etycję  zw ierzchnoici gm innej w Czerwonej 
W oli, waględem  pow strzym ania egzekucji za po
d a tk i rządow e rzekom o już zapłacone odstąpiono 
rządow i do zbadan ia  i możliwego uw zględnienia. 
P e tyc ję  gm iny B orysław ia o ^zkontro kzsy o d s tą 
piono w ydz. k ra j. do załatw ienia.

Posiedzenie dzisiejsze, k tóre rozpoczęło się 
o godzinie 10  m inut 25, skończyło się o 11. g o 
dzinie, gdyż dw ie w ażne s p ra w y : ustaw a łow ie
ck a  i spraw a k red y tu  w łościańskiego spadły 
z po rządku  dziennego.

N astępne posiedzenie odbędzie się we w to
rek  o godzinie 10 rano. Obie dziś nie załatw io
ne spraw y będą przedm iotem  rozpraw  oraz wie
le innych w ażniejszych.

Wybór wydziału krajowego. M arszałek  zapo
w iedział, że w ybór członków w ydziału  k ra j. od 
będzie się od dziś za tydzień, to jest w przy 
sz ły  poniedziałek.

Zabiegi rosyjskie.
W iadom ość podana swego czasu p rzez  Pol. 

Corr., że hr. Szuwałow kaza ł m anifest o naro
dzeniu się carsk iej córki Oigi przeczytać w ko
ściołach katolickich po rosyjsku, zaw iera ła  je 
d nak  w sobie pew ną część praw dy, bo oto co 
piszą do D ziennika  Pozn.:

„H r. Szuwałow, idąc torem  w ytkniętym  
przez H n rk ę , zażądał od duchow ieństw a odczy
tan ia  m anifestu po rosyjsku. A rcybiskup  P°pi®l 
odpowiedział mu, że w szelkie słowo żywe, jak ie j
kolw iek treści, w kościele katolickim  wygłoszone 
być może albo w pow szechnym  języku  liturgi 
cznym  katolicyzm u, albo w mowie ludności m iej
scowej, w yznającej katolicyzm . N a  to h r. Szu
wałow użył argum entu , że co innego czynności 
religijne, a co innego a k ta  państw ow e, k tóre 
z mocy praw  państw a w św iątyniach kato lickich 
odczytyw ane być muszą. Zgodził się wreszcie 
jen e ra ł g u b ern a to r na  ję z y k  ludności m iej
scowej, ale obok zażądał i języ k a  ogólno- 
państwowego i żądanie to postaw ił k a tego ry 
cznie d la  w szystk ich  dyecezyj K rólestw a.

Po w ym ianie zdań w prost sobie przeci
w nych arcybiskup  Popiel ośw iadczył jenerał- 
gubernatorow i, że bez w zględu na  nasi .pstw a 
z ra s  zajętego stanow iska nie zejdzie. Do J 
listopada r. z. na siedm djecezyj K rólestw a z 
czterech  o trzym ał jen e ra ł-g u b ern a to r odpowiedzi 
odmowne. D ziś słychać, że w szystkie poszły za 
p rzyk ładem  w arszaw skiej. Jen era ł-guberna to r 
odw ołał się do P e te rsb u rg a , a jednocześnie z 
nim  odw ołał się i jeden  z biskupów , i to nie z 
prostem  podaniem , ale w u nyśln ie  opracow anym  
m em orjale, w ykazującym  niemożliwość zgodzę 
nia się na żądanie jen e ra ł gubei natora. O dw o
łan ie  się h r. Szuw ałow a wyw ołało od razu za
biegi dyplom atyczne w Rzymie. W ezw ano na  
pomoc Izwolsk>ego, aby pozwolenie, a w raz z 
niem  i rozkaz w yjednał. Do dnia 26 nie było 
jeszcze sk u tk u  pocsynionych przez Izwol- 
skiego kroków , a może by ł już i sku tek  u jem ny . 
Dość, że nadszedł 27 iistopad, a m anifestu 
nie odczytano. Było to coś niezw ykłego. 
O d zdobycia W arszaw y każdy tak i a k t  mo
narszy  odczytyw any by ł w św iątyniach wszel
k ich  w yznań chrześcjańsk ich  w niedzielę, nastę
pującą po dniu odejść a  jego  z P e te rsbu rga . D o
tychczas ogłaszanie tych  aktów  radości lub smu
tków  carsk ich  dokonyw ało się zawsze w języ k u  
polskim  i n igdy  rząd  rosyjski nie pow ażył się 
zrobić w yłom u w zw yczaju. W ed ług  obiegają
cych pogłosek, rząd  m iejscowy zapędy te w 
pierw otnej ich postaci, narzucającej odczytanie 
ry łączn ie  po rosy jsku , sam uznał za wyKracza- 

jące  z g ran ic  możliwej russyfikacji i postanow i
wszy obok ję z y k a  rosyjskiego dopuścić i polski, 
k aza ł już w obu tych  ję z y k a c h  m anifest w ydru
kow ać dla rozdanna go po parafjaeh.

P anu je  tu  otucha, że Leon X III ., k tó ry  w 
encyklice „ C ariła tis providentiaeque No$traeu 
sam zachęcił biskupów polskich pod jarzm em  
ro ^ jsk ie m  do obstaw ania przy praw acb kościoła, 
nie zechce ich ubezw ładniać n a  chw ilę L.inie- 
cznej obrony te raz  i na przyszłość, d la  k tórej 
w szelkie ustępstw o zrobione Rosji na punkcie tak  
n iesłychanie w danych  w arunkach  ważnym, mo
głoby w ytw orzyć groźny p re judyka t.  ̂ W pływ y 
Vannute,llego, w spierające dyplom acją Izwol- 
skiego, ustąp ią  przed instynktem  zachow aw czym  
W atykanu . Sam  już ten  in sty n k t w ystaresyćby  
pow inien do w ytw orzenia w W aty k an ie  stałego 
N o n  possum us  n a wszelkie żądan ia  nowych 
zm ian w zw yczajach i spraw ach  kościoła p ie 
skiego. K ażda ta k a  propozycja rządu  rosyjskiego 
p rzed  bystrem  okiem  otw iera czarną  o tc h ła ń ; 
w każdej k ry je  się zam ash  na  narodowość poi 
ską, a każde znowu pokrzyw dzenie tej narodo 
wośoi w kościele, zaw iesza miecz i nad  sam ym  
kato Iicycm eir‘‘. ______________ __

Jank zaliczkowy*
Lwów 27. stycznia.

(C .)  W czoraj popołudniu odbyło Bię p iąte 
doroczne walne zgrom adzenie b an k u  zaliczkow e
go pod przew odnictw em  dr. Skałkow skiego. 
A kcjonarjuszy  zgrom adziło się 45. P ie rw z y m  
p unk tem  porządku  dziennego było spraw ozdanie 
dyrekcji z czynności i rachunków  za rok ubie
g ły . Spraw ozdanie konstatu je  pom yślny rozwój 
insty tucji, w zrost funduszów obrotow ych oraz 
zw iększony czysty  zysk, k tó ry  to w ynik uważać 
należy za tem  korzystniejszy, że rok  ub ieg ły  nic 
b y ł w ogólności pom yślnym  dla  zakładów  fin an 
sowych w sk u tek  złych  zbiorów rolniczych i b ra 
k u  gotówki, wywołanego podw yższeniem  stopy 
procentow ej przez b ank  austro w ęgierski. N aw ią
zu jąc do ostatniego k rach u  na giełdzie w iedeń
skiej pow iada spraw ozdanie :

„Nie m ając nic wspólnego z operacjam i gieł- 
dowemi, nie udzielając k red y tu  na cele spekula
cyjne, nie przyjm ując również lokacji od in tere
sentów tego rodzaju, nie byliśm y też narażen i 1 
n a  żadne trudności, owszem, przez cały  ten  czas 
trudnego  położenia udzielaliśm y członkom  n a 
szym dalszych pożyczek, a w k ładek  oszczędno 
ści n ietylko nie wyjmowano, lecz w pływ ały  no 
we i zw iększyły ogółem ich stan d*> kw oty 
618 694 zł. 14 ct. t. j. o 84 159 zł. 2L ct. w.ę- ;
oej niż w roku poprzednim . A zaznacz} ć m usi
my, że uspraw iedliw ione i z»sługującc na uwzglę- ł

dnienie zapotrzebow ania naszych członsow  są 
znaczne, gdyż nie ograniczam y działalności n a 
szej na  pew ną klasę, lub pew ne kółko  osób, 
lecz staram y się w m yśl zasady wzajemności i 
w myśl ustaw y o stow arzyszeniach o nie zam 
kniętej liczbie członków , przyjść z pom ocą k re 
dytow ą każdem u zasługującem u na k redy t.

„S taram y się również k red y t ten  uczynić 
dogodnym  , w przystępnej formie i szybkim , 
s tąd  idzis, że zaliczam y do grona naszych  człon
ków , korzysta jących  z k red y tu , osoby o rozm ai
tej zamożności, począw szy od klas nieposiadają- 
cych, k tó re  w yrobiły  sobie k re d y t pracowitością, 
słownością i gospodarnością, a skończyw szy na 
osobach bardzo zam ożnych, k tó re  mogąc k o 
rzystać  z k re d y tu  w insty tucjach , udzielających  
pożyczek na niższą stopę procentow ą, przenoszą 
jed n ak  stosunek z bankiem  zaliczkow ym . W  ren 
sposób spodziewam y się uczynić zadość naszym  
celom i spełnić zadanie zakreślone intencjam i 
stow arzyszenia, powołanego do zasilania swych 
członków kredy tem , opartym  n a  wspólnej poręce 
członków ^.

Po p rzy jęc iu  spraw ozdania dy rekcji, oraz 
po udzieleniu je j absolutorjum  na wniosek kom i
sji rew izyjnej, uchwalono następujący  podział 
czystego zysku , k tóry  w roku  ubiegłym  w yniósł 
22.039 zł. 88 ct. na fundusz rezerw ow y 4.407 
zł. SC c t . ; 6°/0 dyw idendy dla członków  7.707 
zł. 76 c t . ; ‘/i na tan tjem y 4 686 zł. 02 c t . ; na 
cele dobroczynne 600 z ł . ; na odpisanie s tra t 
4 846 zł. 14 ct. Cele dobroczynne oznaczono 
n as tęp u jące : funduss zaopatrzenia funkcjonariu 
szy stow arzyszeń zarobkow ych i gospodarsk ich  
15# zł., gim nazjum  cieszyńskie 100, dom tech n i
ków 100, re s tau rac ja  W aw elu 100, Tow. dzienni
k a rzy  polskich 5C, przytulisko b ra ta  A lb e rta  50, 
Tow. uczestników  pow stania styczniowego 60.

W  spraw ie subw encjonow ania insty tucyj do
broczynnych, uchwalono następujący  wniosek :
Z  uwagi, że w ydzielona corocznie pew na część 
zysku  na cele dobroczynne, byw a rozdrab ianą 
na m niejsze datk i, przez co żadna z obdarzo
nych  insty tucy j nie odnosi w idocznej korzyści; 
z uw agi, że podania 0 tak ie  datk i mnożą się co
rocznie, a w szystk ie m ają ch a rak te r dobroczyn
ny, więc powinny być zarówno uw zględnionej 
przez co przeznaczony na ten  cel fundusz u leg ł
by jeszcze w iększem u rozdrabn ian ia; z uw agi, 
że skoro dochody insty tucji pozw alają na  w y
dzielenie pewnego funduszu corocznie na cel do
b ra  publicznego, należy funduszu tego w ten 
sposób użyć, aby korzyść z niego o s ią g a n a  
b y ła  trw a łą  pam ią tką  d zia łan ia  insty tucji także 
w k ie ru n k u  św iadczenia na cale dobra ogólnego; 
w alne zgrom adzenie u c h w a la : zam iast corocznych 
datków  na cele dobroczynne, udzielanych z czy
stego zysku, przedłoży ra d a  nadzorcza co roku 
w alnem u zgrom adzeniu wniosek, jak a  kw ota 
z czystego zysku  może być na cele publiczne 
użytą; w ten  sposób w ydzielane kw oty będą 
tw orzyły  fundusz pam iątkow y banku  zaliczko
wego we Lwowie, a pom nażać się mogą także 
w łasnem  oprocentow aniem  i daram i członków. 
Skoro fandusz ten  wzrośnie, oznaczy walne 
zgrom adzenie na w niosek rad y  nadzorczej do 
k ładn ie  jego cel i sposób użycia z tem ,  ̂ że ma 
on służyć celom użyteczności publicznej, a cel 
ten może być ogran ictony  do członsów  stow a
rzyszenia. Fundusz ten m a byó lokowany na 
książeczce oszczędności B anku  zaliczkowego we 
Lwowie i w edług każdorazow ej stopy procento
wej od w k ładek  oprocentow any. F undusz  ten 
ma byó uważaLy jak o  własność osoby trzeciej 
i nie może być użyty  na inny cel, ja k  ty lko ten, 
ja k i będzie w przyszłości w skazany  uchw ałą  
walnego zgrom adzenia n a  wniosek rady  nadzor
czej

Z  kolei nastąp iły  uzupełn iające w ybory. Do 
rady  nadzorczej w ybrano ponownie siedm iu 
członków, k tó rzy  mieli ustąpić, a nadto  p A l
b erta  Szkow rona. Kom isja rew izyjna pozostała 
w dotychczasow ym  sk ładzie . O g. 6 zam knął 
przew odniczący posiedzenia po dw ugodzinnych 
obradach. Ze spraw ozdania dyrekcji notujem y 
jeszcze szczegół, że b ank  zsliczkow y liczył z 
końcem  ubiegłego roku 1941 członków , fandusB 
rezerw ow y wynosił 33.861 zł., a k a p ita ł obroto
w y 1,343.463 zł. w zrost w porów naniu z rokiem  
poprzednim  o 127.064 zł.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.________ __________ _

DJarjusz lwowski.
W ’ o r e k 28. stycznia.
0  godz. 7. witezorem drugi koncert laureata 

H. Melcera w teatrze hr.  Skarbka.
0  godz. 9. wieczorem wieczorek z tańcami w 

Klubie pocztowym.

Kalendarz. Wtorek (2 8 .) :  Karola Wielkiego. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut a2  z.ichól o 
godzinie 4 minut 47.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogaczo), zające, jarząbki, cietrzewio i głuszce (ko
guty), słomki, oaiaaty i kuropatwy, ptactwo błotne 
i wodne.

Kaleidarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, l i 
pienie, głowacice, świcki, sandacze wyrozuby, czopy, 
brzany, certy, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze

N iboiofUtwo Żałobn3 za spokó duszy śp. 
Zygmunta Szczęsnego Felińskiego, arcybiskupa Tarsu, 
b. arcybiskupa warszawskiego, wygnańca za sprawę 
polską" i katolicką, urządza „ńrcybractwe N. P. Ma- 
rji, królowej korony polskiej1', we czwartek, 30. bm. 
o godzinie 1 0 ’/, w kościele katedralnym. N ł  nabo
żeństwie, które odprawi ks biskup Weber, zbieraną 
będzie kwesta na ostatnie dzieło zgasłego arcybisku- 
Da: Zakład wychowawczy w Łomnie. Kazanie wy
głosi ks. prałat Gnatowski, mszę żałobną odśpiewa 
„Lutnia" .

Przyjazd ministrów. Wczoraj popołudniu przy
jechali osobnym pociągiem ministrowie hrabia Ki 
zimierz B a d e n i  i dr. Leon B i l i ń s k i .

Już na pół godziny przed tem zebrali się na 
dworcu reprezentanci władz, posłowie na sejm kra
jowy, liczna publiczność i t. d. Wśród obecnych za
uważyliśmy marszałka krajowego Stanisława hrabiego 
B a d e n i e g o ,  namiestnika księcia S a u g u s z k ę  w 
pełnym mundurze, p. prezydenta M o c h n a c k i e g o ,  
z pp. wiceprezydentem M a r c h w i c k i m ,  delegatem 
M i c h a l s k i m ,  tudzież z radnymi pp. Bardaszem, 
dr. Bykiem, dr. M ujań ik im  i dr. Roszkowskim.

Ż posłów sejmowych byli obecni: pp. Brykczyński,
dr. Piniński, Skrzyński, Ad. Jędrzejowicz, Fr. 
Jędrzejowicz, 1). Abrahamowiez, BorkowsKi, S ta
dnicki, Vivien, Wodzicki, Paszkowski, Niezabito- 
wski, Kozłowski, Were3zczyński, Dzieduszycki Karol 
Chamiec, Scipio, Zdzisław Tarnowski. Zaleski i w. i

. Z reprezentantów władz zauważyliśmy pp. dr, 
Bobrzyńskiego, Deymę, Seferowicza, Tchórznickiego, 
Dylewskiego, Woronieckiego, Białoskórskiego, Kory
to wskiego; Liedla, Mauthnera, Krzaczkowskiego, hr. 
Łosia, Zubrzyckiego, Hirscha, Rosenberga, Seredo- 
wskiego, Klusika itd.

Uniwersytety były reprezentowane przez rekto
rów dr. Balcera i dr. Smolkę. Zs strony komendy 
korpusu przybył pułkownik F i s c h e r - C o l b r i e .

Poiąg przybył o godzinie wpół do trzeciej 
W piewb2ym wagonie salonowym siedział minister 
skarbn dr. B i l i ń s k i  z p Kniaz.ołnckim, w drugim 
Kazimierz hrabia B a d e n i  z sekretarzem Wienerem.

Prezydent ministrów powitał najpierw nader 
serdecznie księcia Sanguszkę, potem zaś wszystkich 
obecnych. Prezydent Mochnacki wspomniał o dzi 
siejszym raucie, na co hrabia Badeni oświadczył, że 
będzie na nim z całą przyjemnością. W sali pocze- 
kalnej I. klasy zatrzymał się prezydent ministrów 
dłuższą chwilę, witając obecnych, poczem odjechał z 
księciem Sanguszką'’’* ^  swego mieszkania przy ulicy 
Trzeciego Maja.

Prezydent ministrów —  nie u ty ł  we Wiedniu, 
owszem zeszczuplał i to znacznie, wygląda jednak 
doskonale i.Jak zwykle w wybornym jest humorze.

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamia
nowała poborcami podatkowymi w IX. klasie rangi 
kontrolorow podatkowych: Michała Jurewicza i W ł a 
dysława Bochyńśkiego, dalej kontrolorami podatko
wymi w X, klasie rangi oficjałów podatkowych : Le
ona S-herffa, Aleks. Dobrzańskiego, St. Soleckiego i 
K aro l i  Krasińskiego; następnie oficjałami podatko j  
wymi w X. klasie rangi adjunktów podatkowych: Tad. : 
Ratyń.skiego, Michała Żupnika, Mikołaja Stolskiego 
i Jana Solona; wreszcie adjunktami podatkowymi ; 
w XI. klasie rangi prowizoryc nego adjunkta po 
datkowego Emila Stetkiewicza, oraz praktykantów 
podatkowych: Romualda Wołosa, Jana Przewoźni- 
czka, Jana Rutkowskiego, Józefa Jarosza, Wacława 
Wencla i  Teodora Czekałowskiego.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze
niosła asystenta pocztowego, Zenona Parholego, z 
Krosna do Lwowa.

Wielka reduta, zapowiedziana na rzecz Towarzy
stwa dziennikarzy polskieh w sobotę, dnia 1. lutego, 
dzięki obfitemu i doborowemu programowi, różnió 
się będzie korzystnie od wielu zabaw tego rodzaju, 
urządzanych w ostatnich latach. Prócz „Pochodu stu 
djabłów", który pod względem ilości uczestników i 
oryginalności kostjumów, zaliczaó się będzie do naj
bardziej efektownych ustępów programu, tworzą się 
— o ile nam wiadomo —  prywatne grupy masek, j 
które pojawią się w niezwykle lieznym orszaku na j 
sali redutowej. j

Sprzedażą kwiatów, oraz cukrów, zajmą się | 
uproszone przez komitet artystki sceny tutejszej. J e 
dna z naszych „Gwiazd" będzie wróżką...

Prócz zwykłej restauraoji w bocznych pokojach 1 
sali redutowej, urządzony będzie bufet z zimnemi j 
przekąskami na-sceaie. i

WszystKie loże parterowe pierwszego piętra, tu- !
dzież dostawione na Scenie, zostały już sprzedane. {

Z Czytelni dli, kobiet. W sobotę d. 25. bm. j 
wieczorem odczytał p. Stanisław Schuiir Pepłowski I 
w „Czytelni" ustęp z swej najnowszej pracy history- ? 
cznej p. t. „Krwawa karta", osnutej na tle galicyj- } 
skich wypadków 1846 roku. Fragm ent odczytany } 
przez prelegenta, tworzy niejako wstęp do właściwej i 
opowieści, przedstawiając obraz stosunków i prądów, j 
nurtujących podówezas w naszem społeczeństwie, tu- s 
dzież zarysy wybitniejszych osobistości, działających j 
w dobiej, poprzedzającej bezpośrednio wybuch lewo- ; 
lucji lutowej. Za względu na bliską już, pięćdzie- } 
siątą rocznicę rzeżi, odczyt p. Pepłowskiego przybrał j 
poniekąd cechę okolicznościową, tem bardziej, iż pre
legent wyraźnie podkreślał motywy, wpływające na 
fatalny wynik powstania dla sprawy nar dowej.

R nzsądna  myśl Wydziały powiatowe: chrzanoj 
wski, bocheński, brzozowski, kałuski,  krakowski, li 
ki, łań rucki, rzeszowski, sanocki, stanisławowski, 

złoczowski i żółkiewski odniosły się do wydziału 
krajowego o wyjednanie w drodze ustawodawczej:
1) oznaczenia minimalnej szerokości kół dla wozów 
z ciężarami, 2) nakazu zaopatrywania wozów cięża
rowych w tabliczki z napisem nazwiska właściciela 
i miejscowości, z klórej pochodzi, 3) nakazu zaopa
trywania wszystkich wozów (fnrmanek) w latarki 
nocne.

Sądzimy, że inne powiaty pójdą również za tym 
rozsądoym przykładem.

Trzyramienrse krzyża. Gr. kat. stanisławowski 
biskupi ordynarjat| wydał dnia 10. bm do duobo- 
wieństwa odezwę, w której p isze: „Z powodu poja
wienia Bię w handlach trzyramiennych krzyżów, które 
parafjanie kupują do cerkiew przypominamy, iż kon
gregacja propagandy wydała w r. 1887 zakaz uży
wania tych krzyżów. Przypommając to rozporządzenie, 
zwracamy uwagę duchowi(-ńitw3, aby ostrzegało 
swych parafjan, by tych krzyżów nie kupowali, a 
gdyby te krzyże były już kupione,' te żeby ich ks.ęża 
nie p:święcali. Jeśliby takie krzyże a dawnych cza
sów znajdowały się jeszcze w cerkwiach, to ducho
wieństwo ma obowiązek krzyże te usunąć i zastąpić 
je krzyżami dozwolonymi."

Peżar. Ze Soiatyna donoszą: W  nocy z dnia 
23. na 24. stycznia rb powstał z niewyślodzonej 
dotąd przyczyny pożar, który pomimo, że d.acby do
mów były pokryte śniegiem zaaozną wyrządził 
szkodę. Powszechnie sądzą tu, iż ogień był podŁżony 
zbrodniczą ręką.

Zm 'ana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 
asystentowi pocztowemu w Przemyślu Wiktorowi 

Kapralowi, zmienić rodowe nazwisko na „Kalimo- 
wicz".

Świadectwo uciekania, z Buczacza donoszą:
W kancelarji tutejszego not&rjuszi zjawił się w tych 
dniach karczmarz z Pjskowiec, aby zaprotestować 
weksel i w tym celu przedłożył notarjuszowi doku 
ment, opatrzony stemplem na 50 ct. i pieczątką 
gminną. Dokument ten brzm i: „Świadectwo Ucieka
nia. Zwirzehnośó Gmina poświadcza iz .Lrze r,ur- 
ezanski i zona Anna Turczanska zprzy sali 
c i ły  realność pod uzględem Ucieczka do (Ameryka) 
Ameryke. Pyszkowoe 8. Stycznia 96. Naczelnik 
Gminy Kornel Legaj.“

Zniknęła bez wliiści. Z Chrzanowa donoszą do 
krakowskiej dyrekcji policji, że w połowic grudnia 
1895 r. 18 lat iicząca Heleua Nowacka wyjechała 
na jednym wózku z Salomonem Gronerem d) T rze
bini, gdzie miała wstąpić do służby. Od doia jeduak 
wyj.izlit Helena, która była ładoą blndynką, przepa
dła bez wieści. Jest n iemiłe p dejrzenie, że Nowacka

wpadła w ręce jakiegoś ajenta trudniącego się wy* 
wozem dziewcząt. Groner, który jechał z Heleną 
z Chrzanowa, siedzi obecnie w śledztwie w wię
zieniu.

Piękny przykład dał włościanin Wojciech To- 
łona se wsi Zagorzyc, należącej do parafjig Ropczy- 
ckiej Góry. Oto cały swój majątek wartości 1000 zł. 
a nadto usługi_ swoje ofiarował na utworzenie oehron 
ki dla dzieci. Życzenie szlachetnego ofiarodawcy już 
się spełniło i trzy siostry Służebniczki uczą dawniej 
wałęsającą się dziatwę modlitwy, pracy i obyczaj
ności.

Frośba. W Gwiaeace C ieszyńskiej czy tam y: 
W najbliższym czasie założonych zostanie na Śzląsku 
kilka nowyoh czytelń i kółek rolniezych, a mianowi
cie w Trzyńcn, Boguminie, Puńcowie itd. Są także 
czytelnie, które uskarżają się na w:elki brak książek, 
jak np. w Wielkich Kończycach. Diatego udajemy 
się do wszystkich przyjaciół oświaty na Szląsku i 
w Galicji, aby czytelnie nasze zasilać zechcieli 
książkami. Redakcja G w iazdki C ieszyńskiej w Cie
szyn. chętnie będzie pośredniczyła i ogłaszała 
w Gwiazdce  wszelkie dary.

Ciekawe epizody z czasów ostatniego powstania 
podaje Istoriczeskij W iestn ik , a tyczą się one g łó 
wnie duchowieństwa prawosławnego. Autor tych epi
zodów Omelianskij uskarża się przedewszystkiem na 
to, że popi prawosławni byli zanadto opolaczeni, to 
też jenerał gubernator Bezak postanowił ich zastąpić 
popami, sprowadzonymi z głębi Rosji. Archirej An- 
tonij uskarżał się również, i : zamiast być posłuszny
mi jego rozporządzeniom, popi wołyńscy protestowali 
i jawnie wzbraniali się wypełniać jego rozkazy. Ten 
sam archirej opowiadał następującą historyjkę:

Pewnego razu w czasie przejazdu swego po 
eparchji w celu rewizji cerkwi, wyjechał naprzeciwko 
archireja pop z najbliższego sioła, zatrzymał powóz 
archireja i prosił o błogosławieństwo.

—  Zkąd ty ? — zapytał Aotonij.
—  Jestem parochem najbliższego sioła, do k tó

rego wasze wysokopreoswiaszczenstwo  zmierza.
—  Poeóżeś wyjechał aż tu ta j?  Jesteś obowią

zany przyjąć mnie na progu cerkwi.
—  Wiem o tem, ale wiem także i o tem, że 

macie zwyezaj wymyślać popom w cerkwi w obe
cność. parafjan. Jeżeli chcecie i mnie wymyślać, to 
wymyślajcie tutaj w otwartem poln, gdyż nie po
zwolę obrażać się w cerkwi, w obecności parafian.

A oto drugi epizod. Omelianskij powi ada dalej, 
że język polski panował w kołach duchowieństwa 
prawosławnego. Prawie wszyscy popi mówili dosko
nale po polsku, ale za to fatalnie po rosyjsku, 1 tak 
np. w r. 1861 w powiecie kowelskim —  opisnje 
antor —  przyszedr do mnie pop z Liczyn o. Ł — skij. 
Po przywitaniu się po polsku, zaczął mówić dalej 
w tym języku o celu swego przybycia.

—  Batiuszka, nie mówcie ze mną po polsku, 
nie jestem Polakiem i nie mówię po polska.
'■ Zafrasowany pop odpowiedział, że nie włada ję 

zykiem rosyjskim. Rzeczywiście próbował mówić ze 
mną po rosyjsku, wyszło jednak coś okropnego, jakaś 
dziwna mięszanina polskich i rosyjskich słów.

— Jakże to wy, ksiądz prawosławny, tak mo
gliście zapomnieć po rosyjsku ? Skończyliście semi- 
narjum w r. 1857 i po czterech latach zapomnie
liście o tein, czegoscie się uczyli przez lat dziesięć!

— I w  seminarjum znałem kiepsko język rosyj
ski. Koledzy wszyscy mówili po polsku, a po skoń 
czeniu kursu przez cały oza3, jak jestem księdzem, 
z n 'kim nie mówiłem po rosyjsku.

Następnie —  mówi Omelianskiej —  bywałem 
często w domaeh księży na wicczoikach. Wszędzie 
było słychać tylko język polaki, jak w domu szla
chcica, a nie prawosławnego popa. Popi jeszcze jako 
tako mogli podtrzymywać rozmowę w języku rosyj
skim, ale dzieci ich j żony nie mówiły i nie rozu 
miały nawet po rosyjsku.

Zabicie rozbójnika. Z Ajaccio na Korsyce do
noszą, iż słynny rozbójnik Colombani, zwany „królem 
lasów", zabity został przez żandarmerję. Śmierć roz
bójnika ulżyła całej okolicy miasteczka Prunelli.  
Colombani żył dziewięć lat w lasach i miał na s u 
mieniu kilkanaście morderstw.

Zabójstwo I samobójstwo popełniono w Siei 
eacb pod Sosnowcami w Królestwie polskiem Boha 
terami dramatu byli: Józef Chtnurzyński, lat 27,
nauczyciel szkoły elementarnej fabrycznej „Huta Ka
tarzyna" i Aleksandra Rejkinówna, 1. 20. brunetka, 
o rvsach klasycznie pięknych, zalotna, żywa i pełna 
kokitt ' rji, nauczycielka tej szkoły. Romans między 
niemi, jak świadczą listy miłosne, trw ał od półtora 
roku. On kochał ją miłością niekłamaną, ulegał jej 
kaprysom i fantazji, znosił przykrości i przesiadywał 
w jej towarzystwie często do późnej nocy i miał 
szczery zamiar ją poślubić. W d. 29. grudnia R-ę 
kinówua wyjechała na święta Bożego Narodzenia do 
Pułtuska, skąd powró-iła dopiero 21, stycznia po
ciągiem kurjerskim, o godz. 6 rano. Chmuizyński 
oczekiwał jej na dworcu, wizytę zaś złożył przedpo
łudniem, na której mu oświadczyła, że została na
rzeczoną pnwnego kapitana, pięknego i bardzo boga
tego, oraz pokazała obrączkę zaręczynową. Chmu- 
rzyńsk i ' poszedł natychmiast do domn. Po napisaniu 
listów do ojca w Radomiu i kolegów, o godz, 7 
min. 15 wieczorem powrócił do niej. Ze spuszczoną 
głową, milczący chodził po pokoju; onu leżała na 
kozetce. O godz. 9 rozległy się trzy wystrzały. Po 
wysadzeniu drzwi do mieszkania, sąsiedzi znaleźli 
ją  w tej samej pozie nieżywą, z rozpiętym gorsem, 
oraz ranami w lewem ramieniu i piersiach. Chmu- 
rzyński był już konający, z raną w skroni, leżąc na 
podłodze, oparty 0 kozetkę.

Bal miasta Wtadnia. W sob itę sala ratu3zowa 
wiedeńska był* szczelnie zapełniona po brzegi. BmI 
sobotni co do liczby gości i wesołego nastroju, mimo ; 
abjtynencyjnej polityki dzienników antisemickic-h w j 
niczem nie ustępował balom dawniejszym Nieobe- j 
tnością świecili iedynie byli ant semiccy radzcy \ 
miejscy. Dochodu dla ubogich przyniósł on około | 
20 000 zł. Cesarz przybył na bal, był bardzo oży
wiony i wid >cznie zadowdaiony z przebiegu balu, 
na którym bawił 5 kwadransów. Długo rozmawiał I 
z hr. Badenim i marszałkiem krajowym D Jnej Au- 
strji, po kilka iniout z licznymi mieszczanami, któ
rych mu przedstawił radzca Friebeis.  Oprócz kół 
mieszczsńsSich. najliczniej były reprezentowane sfery 
rządowe i wojskowe. Arystokracja miejscowa tutaj w 
c:o!ę e rzę^cz i  t'T<o na bale dworskie, a zresztą 
bawi się iii  świetnych balach domowych. To też na 
wczorajszym balu miejskim nie była reprezentowana 
ani mr.iej, ani więcej intensywnie, iak na dawniej
szych balach w ratuszu.

Przeczuci-3. Wiadomość brzm;ącą dziwnie pa-1
daje angielskie czasopismo W om an  (Kobieta) o tem, 
jakoby miano pewne przeczucia co do śmierci ks. 
Henryka Bittenberga. I  tak zanim książę pojechał 
na wyprawę na Achaatisów wzięto pod rozwagę 
kwestję, co stanie się z ciałem księiia, g lyby  książę
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j m ia ł na żółtą febrę umrzeć. Królowa, której pytani* 
fp przedłożono, orzekła, iż w każdym razie powinno 

i być ciało księcia zabalsamowane i przewieziono do 
j Anglji. Do tego orzeczenia królowej się zastosowano 
| i wzięto zaraz na drogę wszystko to, co do zabalsa- 
I mowania księcia było potrzebne.

I Królewicz francuski. W  Oedenburgu um arł 
| w tych dniaeh, mając lat 79, królewicz francuski, 

który żywił się obiadami u furty zakonnej. Jest to 
historja zupełnie prawdziwa; profesor Emanuel 
Karpati sprawdził dokumenty. W  roku 1817 uro 
dził się królowi Karolowi X. syn z hrabiny Józefiny 
Deus de la Roserii, dostał imię Paweł Józef i na
zwisko matki. Zrazu chował się w pałacu króle
wskim przy placu Vendome, lecz inni książęta 
zanadto mu dokuczali. Opiekunka jego (matka), 
la dame noire, wywioała go na wieś, a potem 
ulokowała w Frankfurcie nad Menem u hofratha 
Józefa v. Peche. Tam chował się do roku 1834 
W tym roku wstąpił do wojska .austrjackiego jako 
dobrowolny kadet. Odtąd zaczyna się jego nędza. 
Peche, który mu wypłacał utrzymanie, umarł, ka 
detowi pozostały tylko 20 zł. miesięeznie, które go 
zawsze dochodziły z niewiadomych rąk. Dopiero 
przed śmiercią wyjawił mu Peche jego pochodzenie, 
zapewniał, że był uznanym, że powinien praw 
swoich przeciw bratu Henrykowi (hrabiemu Cham- 
bord) dochodzić. Kadet był wzorowym żołnierzem, 
celował w matematyce, posiadał cztery języki, jednak 
oficerem nie mógł zostać, gdyż nie mógł się wyle
gitymować należycie. Nie powiodło mu się wów
czas w> dostać z Paryża dokumentów, a w dodatku 
od roku 1845 ustało nadsyłanie miesięcznego za
siłku. W roku 1847 został uwolniony ze służby 
jako tytularny kadet-wachmistrz dragonów, z żołdem 
emerytalnym 6 krajcarów na dzień. Odtąd wędro
wał po całej Ausrji, nie wiodło mu się, aż pozwo
lono mu osiąść w Oedenburgu. Niedawno temu 
miał audjeucję u cesarza i starowina cichy, który 
ludzi unikał, pized nikim się nie skarżył,  otrzymał 
wsparcie. Profesor Karpati pozyskał jego zaufanie 
przez to, że mówił z nim po francusku. Przed 
śmiercią zwierzył mu się. Oto i w naszych czasach 
rozgrywają się takie dramaty.

Pożar. Fabryka papieru Kubek a w Bubene w 
Czechach spłonęła do szczętu. Maszyny, zapasy pa
pieru i część budymrów zniszczone zupełnie.

Rocznica st/czn Owa. Onegdaj odbyły się w 
trzech stwowarzyszeniach lwowskich wieczorki pa- 
trjotyczue na cześć rocznicy styczniowego powstania. 
W  „ S k a l e "  zgromadziło się kilkaset osób, do k tó 
rych przemówił kurator stowarzyszenia p. Drewno
wski, poczem rozpoczęły się prodnkcje deklamacyjne 
i muzyczne ze współudziałem prof Sladka, panny 
Eminowiczównej itd. P. Karol Brzozowski wygłosił 
mowę o r. 1863. W „ G w i a ź d z i e "  urządziło 
wieczorek tow. rękodzielników im. Kilińskiego. Prócz 
odpowiednich przemówień najlepiej wypadło sfio p. 
St. Tarnawskiego, który odśpiewał polonez z „Hra
biny." W części muzycznej wzięła udział „Harmonja." 
W C z y t e l n i  k o l e j o w e j  przy ul Solami 1. 2 
obchodzono rocznicę powstania również uroczyście 
wieczorkiem, który się rozpoczął odczytem p. Dey- 
czakowskiego. Dobrze wypadły produkcje chóru. N a 
W u 1 c e w kaplicy, postawionej na cześć ostatnich 
pięciu członków rządu narodowego, odbył się, jak co 
roku, pamiątkowy obchód, w którym wzięło udział 
około 1000 osób. U stóp oświetlonej kapliciki od
śpiewano kilka hymnów patrjotycznych.

Kotyljon na balu dziennikarskim był wedle 
zgodnej opinji znawców arcydziełem sztuki choreo
graficznej i zasługuje na to, ażeby osobno zaznaczyć 
olbrzymi jego sukces wśród licznych innych tańców 
wspomnianej zabawy. Nie ulega wprawdzie wąt
pliwości, że znaczną c?.ęśó powodzenia należy przy
pisać prześlicznym efektom światła elektrycznego, 
które z galerji rzucało różnokolorowe smugi na wi
rującą salę, ale trzeba również przyznać, że tak zna
komicie aranżowanego tańca nie widzieliśmy już do- 
wno i że p. Żeleński zdobył sobie na nim zasłużony 
ty tuł króla tegorocznych aranżerów. Oryginalny w i
dok przedstawiał zwłaszcza „pochód dziennikó*" 
którym p. Żeleński, w uniformie ze Śm igusa, dyry
gował po mistrzowsku. Panie wyglądały bardze 
ładnie w czapeczkach papierowych i fartuszkach, 
panowie byt zabawni ze swoimi ornatami. Całość, 
obserwowana z loży pomiędzy filarami, robiła prze
pyszne wrażenie. Kotyljon rozpoczął się o godzinie 
2. i mimo, że tancerze i tancerki byli już cokolwiek 
znużeni, wykonany został z takim zapałem, jakby to 
był jeden z pierwszych tańców.

W dziesiątą rocznicę powieszenia w Warsza
wie Bardowskiego, Kunickiego, Ossowskiego i Pietru
sińskiego, urządzili onegdaj rano socjaliści lwowscy 
w domu robotniczym uroczyste zebranie, na którem 
przemawiał Kozakiewicz. Przed Grand Hotelem sken- 
sygnowauy był oddział policyjny.

Hołd dla dobrze zasłużonego. W tych dniach 
opuści mąż powszechnie szanowany, p. S o ł t y s i k ,  
nasze miasto, obejmując w Podgórzu pod Krakowem 
posadę dyrektora tamtejszego gimnazjum. Profesoro
wie szkół średnich lwowskich żegnali w ubiegły 
czwartek ucztą kolegę, otoczonego powszechną czcią 
i sympatją, onegdaj w południe pożegnało go Towa
rzystwo nauczycieli, szkół wyższych na posiedzeniu, 
w tym celu zwołanem do auli gimnazjum Franciszka 
Józefa. Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych za
wdzięcza dyrektorowi Sołtysikowi bardzo wielo, oa 
od zawiązania Towarzystwa rozwinął w niem w zdio- 
we myśli i cenne wyniki obfitą działalność; poświę
cając dla dobra ogółu bezinteresownie czas i trudy, 
zaskarbił sobie gorącą s/mpatję i serdeczne uznanie 
stanu nauczycielskiego, który w tym ukochanym ko
ledze podziwia wzór szlachetnego pojmowania obo
wiązków obywatelskich. Na uroczy3tem posiedzeniu,
w którem uczestniczyli liczni członkowie Towarzy
stwa, kilku profesorów uniwersytetu i inspektoró.f,
zabrał głos radca dworu Piętak, przewodniczący To
warzystwa, podniósł w świetnem przemówieniu za
lety i cnoty i wielkie zasługi dyrektora Sołtysika i 
wręczył mu na pamiątkę od kolegów pierścień. Dy
rektor Sołtysik, odpowiadając, . nazwał to uroczyste 
pożegnanie i wyrazy uznania ze strony kolegów naj- 
piękniejszem wspomnieniem w życiu i z właściwą 
sobie skromnością nie sobie, lecz kolegom i Towa
rzystwu przypisywał zasłngę pomyślnych skutków 
swej pracy. W yraził  żal przy rozstaniu ze Lwowem, 
w Którym lat 30 przeżył, i zapewnił, że też na uo- 
wera stanowisku i zawsze, póki siły starczą, praco
wać będzie, jak mu sumienie i poczucie obowiązku 
nakazują, dla dobra ojczyzny, na pożytek młodym 
pokoleniom i stanowi nauczycielskiemu.

Z karnawału. Prócz balu dziennikarskiego, o 
którym pisaliśmy już obizernie, odbyły się w sobotę 
dwa wieczorki z tańcami: w „Gwieździe" i w „Ska
le". Na pierwszym przy dźwiękach orkiestry 80, pp. 
bawiło się około 200 osób, na drugim tar czyło 40 
par przy muzyce 24. pułku. Wczoraj odbyło się w
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stowarzyszeniu robotniczem „Ogniwo” w pasażu 
Hansmanna, amatorskie przedstawieni . po którem 
nastąpiły tańce. Odegrano jednoaktówkę i  rzybylskiego 
„Pierwszy bal“ i Walewskiego „Między nami nic 
nie byłe” .
"a  Walne zgromadzenie To w . muzycznego odbiło 
się onegdaj popołudniu pod przewodnictwem prezesa 
dr. Jana Czajkowskiego. Spi awozdanie, przedłożone 
przez dotychczasowy wydział, daje przegląd działal
ności Tow. w ubiegłym rokn. Prócz czterech zwy
czajnych koncertów zajęło się Tow. urządzeniem kon- 
oertów kompozytorskich Żeleńskiego i Zarzyckiego, 
dalej koncertów pp. Szumowskiej, Krzyżanowskiej, 
Grńnfelda, Bellineioni, sióstr Roder i kwartetu cze
skiego. Kenserwatorjum rozwinęło się pomyślnie, na
tomiast więosj troskliwości wymaga obecny stan sa
mego Tow. muzycznego, któremu ostatnimi czasy 
ubyła znaczna liczba członków. Po przyjęciu sprawo
zdania walne zgromadzenie uchwaliło en Moc budżet 
przyszłoroczny, który wynosi 25.724 zł. i W)brało 
do zarządu pp. dr. Zygmunta Kulczyckiego, dr. Hen
ryka Kadyiego, dr. Adama Majewskiego, Kazimierza 
Skrzyńskiego i dr. Józefa Siemiradzkiego. Komisję 
rewizyjną składać będą i nadal pp. Gubrynowicz, 
Bardasz i Werner.

Zwyczajne roczne walna zgromadzenie człon
ków l w o w s k i e g o  t o w a r z y s t w a  p r a w n i -  
o z e g o  odbyło się onegdaj o godzinie 6. wieczorem 
w sali towarzystwa przy licznym udziale członków. 
Przewodniczył prezes towarzystwa dr. Tchorznicki. 
Sprawozdanie z czynności wydziału za rok 1895 
i zamknięcie rachuunków przyjęto do wiadomości i 
udzielono wydziałowi absolutorjum. Odnowiono u- 
kład z redakcją P rzeglądu  praw a i  adm in istracji 
na rok 1896 na podstawie wkładki rocznej w kwo
cie 9 zł. Uchwalono budżet na rok 1896 i przy
jęto do wiadomości sprawozdanie bibljoteczne za rok 
1895, poczem wybrano 7 członków wydziału na 
okre3 trzechletni do dnia 31. grudnia 1898 roku:

Dr. Hamerskiego, Hausera, Lewandowskiego, dr. 
Ruebenbauera, dr. Rybickiego, dr. Stebelskiego i dr. 
Tilla. Do komisji rewizyjnej: dr. Skowrońskiego,
Lenartowicza i dr. Zgórskiego.

„Akademiczna Hromada1. Pod taką nazwą 
ukonstytuowało się onegdaj popołudniu nowe stowa
rzyszenie ruskich akademików i po przyjęciu statu
tów wybrało wydział, w którego skład wchodzą p p .: 
Jan Rakowski jako prezes, S. Hołubowicz jako wice
prezes, Włodzimierz Hnatiuk jako bibliotekarz, Maks. 
Podlaszecki jako kasjer, oraz pp. : Drozdowski, Gra
bowski, Wesołowski i Łastowiecki ako zwykli człon
kowie.

Te a tr amatorski odbył się onegdaj wieczorem 
w pałacu pp. Potockich przy ul. Kopernik? Odegra
no dwie jednoaktówki, polską i francuską. Pierwszą 
komedyjkę reżyserował artysta teatru skarbkowskiego 
p. Gustaw Fiszer.

Festyn na stawach „panieńskich” zgromadził 
onegdaj około 2.000 osób, zarówno widzów, jak ucze
stników zabawy. Z zapadnięciem zmroku zabłysły 
dokoła obu stawów weneckie lampjony na kształt 
złotego wieńca. Knlm.nacyjnym punktem festynu był 
korowód łyżwiarzy, na .których czele posuwały się 
zamaskowane pary murzynów, Japończyków i Chiń
czyków. O godzinie 6. p. Dzikowski urządził wspa
niałe rakiety fajerwerkowe. Podczas zabawy przygry
wały dwie orkiestry: u wejścia do głównego stawu
orkiestra 24. pułku, u wejścia do małego orkiestra 
80. pułku- Wszyatkie loże były szczelnie zajęte.

N ow y urząd pocztowy. Z dniem 1. lutego 
wejdzie w życie nowy urząd pocztowy w Proszowej 
w pow. tarnopolskim. Okręg doręczeń tego urzędu 
stanowić będą gminy i obszary dworskie: Proszowa, 
Skomorochy, Smolanka i folwark Cezarówka.

Pomnik Mickiewicza w Krakowie może wreszcie 
doczeka się tego, iż stanie w Rynku krakowskim. P. 
Rygier bowiem, twórca tego pomnika, na zapytanie 
komitetu pomnikowego, w jakiem stadjum znajduje 
się praoa około pomnika, odpowiedział: „Mój honor 
i patrjotyzm jest w grze, pracuję usilnie nad pomni
kiem i spodziewam się, że na lipiec będzie skoń
czony.”

Sejmik relacyjny. Ks. dr. Kopyciński, poseł 
do rady państwa z okręgu Tarnów-Dąbrowa, zaprasza 
wyborców swych na sejmik relacyjny na dzień 3. 
lutego br. do Tarnowa.

Wieczorki polskie we ftietiniu z  Wiednia do 
noszą: Drugi z kolei polski wieczór mazurowy od
był się we czwartek w sali Sachera na Taborsttasse, 
w sali literalnie zapełnionej po brzegi. Do pier
wszego kadryla stanęło przeszło 120 par. Polska 
kolonja, która stanęła w komplecie gościła tym ra
zem bardzo wiele rodzin niemieckich, co świadczy o 
sławie, jaką cieszą się polskie wieczorki. Na wie
czorek przybyli między innym i: ministrowie: Biliński 
z żoną, Guttenberg z żoną i córkami, baronowa 
Gautschowa z córką, p. Rittnerowa z rodziną, p. 
Madeyska z rodziną, pp. Pochwalscy, Szuszkiewi
czowie, hr. Pinińscy, pp. Budwińscy, Rożowie iwi. 
'Tańce pod kierownictwem porucznika hr. Drohojo- 
wskiego trwały do białego dnia; uczestnicy zabawy 
wynieśli z sali balowej żywą wdzięczność dla dziel- 
dzielnego komitetu i jego prezesa p. Sławikowskiego.

Usiłowano samobójstwo. Onegdaj wieczorem 
wezwano pogotowie stacji ratunkowej na ul Lwią 
1. 11, do otrutej fosforem Joanny Droasler. Chorej 
udzielono pierwszej pomocy i odstawiono do szpitala 
powszechnego.

Uduszone dziecko sześciomiesięczne płci żeń
skiej, znaleziono w ogrodzie koło gmachu poli
techniki.

Karambol kolsjowy pod Stanisławowem.
Onegdaj po południu rozeszła się po Lwowie za
trważająca wieść o okropnym karambolu kolejowym, 
który się miał w sobotę wieczorem zdarzyć na linji 
Lwów - Stamsławów, przyczem opowiadano sobie po
tworne szczegóły o rozmiarach katastrofy, wymienia
jąc siedmiu zabitych i trzydziestu kilku rannych. 
Nim Ogłoszony zostanie przez dyrekcję staniała- i 
wowską faktyczny stan rzeczy, pospieszamy pr-d ć do 
wiadomości ogółu szczegóły, które zdołaliśmy zebrać na 
prędce, nadmieniając zarazem, że nie odpowiadają 
one absolutnie pogłoskom, szerzonym o rozmiarach 
katastrefy. R.,ecz się ma następująco. W sobotę wie 
czorem o g. 6. m. 30 pociąg osobowy nr. 311, od 
chodzący ze Lw^wa o g. 2. m. 45 wedle zegara ko
lejowego, naj.chał m ę l .y Jezupolem a Stanisławo
wem na pociąg towarowy, idący również ze Lwowa 
i zgruchotał zupełnie cztery ostatnie wozy. Ile osób 
padóo ifiarą katastrofy, na razie niepodobna zbadać, j 
tern bardziej, że ciężko rannych musiano zapewne ■

Pouziękowanie Zarząa szkoły męskiej i żeń
skiej w Trembowli składa ninie-jszem najserdeczniejsze 
podziękowanie w imieniu dziatwy szkolnej paniom : 
A. Berhardowej, M. Bertmiowej, Br. Olpińskiej, H 
Paszkowskiej, M. Praozyńskiej, J. Stebleckiej, K 
Szeferowej i Ew Wasilewskiej, za staraniem któ
rych, jak lat poprzednich, tak i w bieżącym roku, 
uboga młodzież szkolna obdarzona została obuwiem i 
oiepłem ubraniem za ogolną kwotę 132 zł.

Arukieioicz, ' Czemeryńska,
ki r. szk. męskiej. kier. szk. żeńskiej.

Z Kasyna miejskiego. W sobotę d. 1. lutego 
br. wieczór z tańcami. Początek o godz. 8. wieczorem.

To w a rzystw o  wzajemnej pomocy medyków, 
jakkolwiek tak młode, a jednak nader ruchliwo i 
pod każdym względem godne poparcia dla swyeh 
humanitarnych celów, ma zamiar urnądzić d. 13. lu
tego br wieczorek z tańcnmi na dochód własny. 
Wieczorek' ten, nad którym protektorat obięła pani 
dyrektorowa Zdzisławowa Marchwicka i pierwsze po
wagi lekarskie, zapowiada się świetnie, sądząc po 
ruchliwości komitetu i sympatji, jaką to młode To
warzystwo w szorokich kołach zjednać sobie zdołało. 
Biletów na wseozurok ten nabywać można za okaza
niem zaproszenia w lokalu Towarzystwa medyków 
(Łyozaków 39 D), na stacji satunkowej w Ratuszu, 
i. księgarni pp. Jakubowskiego i Zadurowicza, a 10., 
11., 12. i 13. lutego w Kasynie miejskiem.

Slub Dziś d. 28. bm. o godz. 11. przedpoł. 
odbędzie się w kościele św. Antoniego ślub panny 
Jadwigi K ro  p i ń s k i e j ,  córki p. Włauysława, dy
rektora szkoły im. św. Antoniego i Emilji Kropiń- 
skich, z p. Janem Mo t a k i  em,  prof. seminarjum 
naucz. męsk. w Krakowie.

I. posiedzenie plenarne lwowskiej izby han
dlowej i przemysłowej odbędzie się w środę 
29. bm. o godzinie 5 wieczorem w sali posiedzeń 
izby. (Plac Halicki 1. 10).

Zmarli. Klemens R u  t o  wg k i ,  żołnierz z r. 1831, kap. 
gwardji narodowej w roku (848, więzień z roku 1863, 
dr. praw adwokat krajowy, poseł n.> ostatni sejm postu
latowy, długoletni poseł na  sejm krajowy, były burui strz 
miasta Tarnowa, członek rad  powiatowych, zm ar ł  w m a 
jątku swym Grudna  dolna dnia  24. stycznia b. r. w 91 
roku życia.

W Jarosławiu  zm ar ł  ks. Franciszek W o j n a r ,  
kanonik-bateoheta i prof. g imnazjalny, ulubieniec mło
dzieży, ojeiec i opiekun biednych, dyrektor bursy  bie
dnych studentów, dyrektor bratniej pomocy wstydzących 
się żebrać, wielki miłośnik „piękna* szlachetny i wielce 
zacny człowiek patrjota.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Drugi koncert Melcera. Znakomity pianista i 

kompozytor ulegając ogólnemu żądaniu naszej publi- 
ezności, wystąpi we wtorek z drugim koncertem, 
który odbędzie się w teatrze. Głównym numerem 
programu będzie oczywiście koncert e-moll utworu 
H. Melcera, (nagrodzony na międzynarodowym kon
kursie im. Rubinsteina) — gdyż, jak wiadomo, wspa
niała ta kompozycja wykonana na piątkowym kon
cercie zjednała swemu autorowi entuzjastyczne przy
jęcie i ogólną opinję gienjalnie uzdolnionego kompo
zytora. Oprócz koncertu mieści program utwory Cho
pina. Mendelssohna, Liszta itd.

Na Wawel i gimnazjum cieszyńskie Redakcja 
krakowskiego tygodnik Ekonom ista N arodowy  wy
dał w 20.000 egzemplarzach broszurkę pod tytułem 
„Nawożenie pól, łąk i ogrodów, szczególnie nawozami 
sztucznymi,” obejmującą 32 stron, inała óiemka, 
którą można nabjć we wszystkich księgarniach po 
cenie 10 e t , z której przypada 5 ct. na Wawel i 
polskie gimnazjum w Cieszynie. Redakcja Ekonomi
sty  Narodowego zastrzegając s>bie wszelkie prawa 
autorstwa, kończy swoje opracowanie następująeemi 
słowy: „Puszczając tedy niniejszą broszurkę w świat, 
żywimy niepłonną nadzieję, iż tą pracą przyczynimy 
się Hioć w drobnej cząsteczce do podniesienia rolni
ctwa w kraju naszym”.

Broszurka jest opracowana w sposób dla każ
dego przystępny, a redakcja Ekonom isty N a r  odo 
wego twierdzi, że posiada już kilka uznać od wy 
soko wykształconych rolników krajowych.

Studium O Sienkiewiczu. Hr. Stżnftłąw  Tar
nowski pracuje obecnie nad obszernem etudjum iite- 
rackiem o Henryku Sienkiewiczu.

odwiśść de Stanisławowa, zdaje się jednak nie ulego o- — r,    / ~ i V * f
wątpliwości, że wypadek pociągnął za sobą smutne j 
następstwa. Wczoraj po południu przywieziono do i 
Lwowa czterech t. iw. „bremzerów” , z których ttzej j 
ulegli silnemu wstrząśnieniu organizmu, czwartego J 
zaś pokaleczonego wydobyto z pud resztek wozu. j 
Podczai spotkania się poc.ągów panowała bordzo 
silaa mgła, utrudniająca wzajemne ostrzeżenie się j 
o niebezpieczeństwie. j

Bal na dochód szkoły polskiej w Białej odbę j 
dzie się d, 1. lutego br. w Kolbuszowie.

Z muzyki.
(Henryk Melcer. — Gemma Bellineioni.)

Zaledwie p rzebrzm iały  tony w ydobyw ane 
p ełną  elegancji w irtuozow ską rę k ą  Śliw ińskiego, 
a już pojawia się zapowiedź nowego w irtuoza 
pianisty  i nowego koncertu , w ypełnionego jedy  
nie fortepianow ą m uzyką. Z daw ałoby się, że 
w dość c iasnych  ram aeh  naszego życia a r ty s ty 
cznego za m ało m iejsca na dwie ta k  podobne 
do siebie produkcje... Jed n ak że  rzeczy na  pozór 
jednakow e przy bliższem  poznaniu nieraz zupeł
nie odm ienną p rzyb ie ra ją  fizjonom.ę, a w tym  
w ypadku  dzieje się to właśnie : rzeczyw istość 
przynosi zupełnie i zasadniczo co innego, niż 
ogół publiczności z zapowiedzi koncertu  m ógł 
wnosić.

H en ry k  M elcer, um ieszczający w program ie 
koncert B eathow ena, utw ory Chopina, B rahm sa, 
L iszta.itd ., a ty lko  w końcn k o n cert swej kompo
zycji, to na  pozór w irtuoz, k tórego dążeniem  
zaprodukow ać swój ta le n t w ykonaw czy, a ohok 
tego, na drugim  planie —  kom pozytorsl i. Nie w y
stępuje bowiem ani z w iększą ilością utworów, 
ani nie nazyw a swego kon certu  „kom pozytor
sk im ”, ja k b y  niezaw odnie na  jego m iejscu p o 
stąp ił k ażdy  inny . posiadający pewną ilość wła- 
asnycb utworów, m ogących zapełnić wieczór.

T ak b y  się z d aw a ło ; tym czasem  jedi ak  na 
eetradzie koncertow ej spotykam y indyw idualność 
a rty sty czn ą  w yżśzą po nad  w szelką pospolitość: 
nie w irtuoza, g ra jącego  dla czczych efektów for
tepianow ych, nie profesora, kom pónująccgo z 
obow iązku, ja k i nań  wiedza n ak ład a , lecz a rty 
stę, jWnego^ duszy, zapa łu  dla sztuki i'św ieżości 
m łodzi ńezej.

W  pierw szym  rzędzie, kom pozytor to o w iel
k im  talencie — ta lencie , którego n ik t w iń nie 
wmówii, ani nikł jz tuką  i forsą nie w ydobył 
W ieje tu  zew sząd łatw ość pomysłów, prostota 
inw encji i jeden  w ielki ciepły ton oblew ający 
całość. T ak ie  ta len ta  o trzym uje się w darze od 
n a tu ry , nau k a  i p raca spełn iają  zaś wobec 
nich to ty lko  zadanie, że staw iają je na  w y
żynie sztuk i współczesnej. M elcer osądzony z 
dwóch k o isp o z jcy j nagrodzonych  n a  konkursie  
w B erlinie (konce-tu  z o rk iestrą  w ykonanego 
w p ią tek  i t r ia  granego we Lwowie w jednym  
z tu tejszych m uzykalnych  domów pryw atnych) 
przedstaw ia Bię jako kom pozytor m iody, ale po
siadający ju t  w ręk u  w aselkie nowoczesne środki, 
k tórych  używ a siniało i z łatw ością. Łatw ość 
pomysłów m e prow adzi go jednakże ani i_a dro
gę rozrzutności lub [ rzesady  ani ua drogę ba
nalności tub gadatliw ości. Urostota, dzięki której 
pom ysiy odznaczają  się energją i odraza  chwy- 
ta ją  ca łą  publiczność, ma nadzw yczajny urok  w 
tern, że um ie j ą  kom pozytor pogoazić z całym

w łaściw ym  sobie dostatkiem  zasobów harm onj. 
i polyfonji, oraz z całym  blasl-iem instrum ental 
nych efektów. W  tern znowu leży ta jem nica 
owej szlachetności, jaką  odznacza się nagrodzony 
koncert, ta  zw łaszcza jego pierw sza część. W ie- 
szcie jeszcze jeden pu n k t zaznaczony powyżej —  
ów ciepły ton przem aw iający z całości kom po
zycji. Czujem y go w szędzie: w melodji, k tó ra  nigdy 
nie trac i swej śpiew ności; w prow adzeniu ry tm i
cznego i dynam icznego kon tu ru , a tó ry  ciągle d rga 
pełnią życia i unosi ze sobą słuchacza; w reszcie 
w kolorycie instrum entalnym  fortepianu i o rk iestry

Ponadto i strona ch a rak te ry s ty k i m uzy
cznej zd radza  w ielkie zdolności au to ra ; w yróżnia 
się zaś pod tym  względem  szczególnie trzecia  
część koncertu, silnie zabarw iona polskim naro
dowym charak te rem . F orm y nie trak tu je  M elcer 
ze ścisłością k lasyczną, ale cała  jej swoboda 
dodaje ty lko  życia i w dzięku całości. Chociażby 
więc dziełu  można zarzueić pew ien b ra k  ciągło
ści w stosunku poszczególnych jego części, w y
w ołany przez zby t odm ienny nastrój pierwszego 
w spaniałego muestoso i finału, to jednak  żywość 
i ruchliw ość inw encji w ynagradza  tę  właściwość 
budow y koncertu  i ona w yw iera to e lek tryzu jące  
w rażenie na  publiczności.

J a k  dalej rozwinie się jeszcze tw órczość 
M elcera, tego przepow iedzieć n apodobna; rzecz 
to je d n a k  dziś niezaprzeczona, «Jte z pom iędzy 
w szystkich żyjących polskich kom pozytorów k to  
wie, czy nie on jeden posiada w ręk u  klucz do 
rozw iązania zagadl , k tórej na  im ię: p o p u 
l a r n o ś ć . . .

M elcer chociaż jako  w irtuoz ustępuje może 
w technicznej doskonałości o parę  cali innym  
umie jed n ak  zająć w wysokim  stopniu każdym  
utworem  przez siebie w ykonanym . I  tu  p rze 
m aw ia zeń nie zblazow any powodzeniem bohater 
es trad  koncertow ych, ale m uzyk, czujący głęboko 
i przyw iązany  do sz tuk1 i jej arcydzieł całą  siłą 
m łodej duszy artystycznej.

— C’est qu'il y  a da talent et de jeunesse 
dans cette m usiąue— powiedział ktoś do obecnej 
na koncercie Gei m y Bellineioni

-  Et du coeurt du coeur\... dodała z zapa
łem  genjalna a rty stka ...

A  któż, jak  nie ona umie lep<ej sądz.ć o 
tern ? O na, k tórej ca ła  moc leży również nie 
ty le w środkach, ile w potężnej sile w ew nętrznej, 
posługującej .'i« nimi, a czasem  wprost rozpie 
ra jącej i łam iącej je  ja k '1* rzecz drobną i pod
rzędną tam , gazie przem aw ia niepospolita, w y
ją tkow a je j dusza artystyczna.

C iekaw e jest istotnie stanowisko, jakie a r 
ty s tk a  za jm u ,j wobec czysto w okalnej strony 
tak ie j n ap rzy k ład  V ioletty, a zw łaszcza wobec 
całego „kr»m u“ koloratury , nagrom adzonego w 
w pierwszym  akcie w duecie z A liredem  i arji 
końcowej. Bellrnclpni trak tu je  te  rzeczy z n a j
w yższą nonszalansją, tak , jak  g d y b y  one nie 
b y ły  w arte  je j artyzm u, ale słuchacz, 
chociaż wspumina (może z westchnieniem  naw et) 
przeczyste ja k  perły  skałę S em brici Kochańskiej, 
to jed n ak  przyznaje ostatecznie słuszność — 
Be!i*ncioni. Zw ycięża go ona p raw d ą , w yrazem , 
liłą n iespotykanym  u żadnej z najw iększych a rty 
stek  śpiew aczek w ż y c i e ni się w rolę i partję  
S łuchacz śledząc okiem  i uchem  Bellineioni od 
pierw szej chw ili ^ej wejścia n a  scenę z tą  nie
porów naną swobodą i naturalnością, nab iera  
przekonania, że to praw dziw a i żyiąca dam a 
kam eljow a, a co w ięcej, że jedynym  jej ję zy 
kiem , k tórym  się posługiw ała, było słowo z a b a r
wione dźw iękiem , b y ł śpiew zespolony n ierozer
walnie ze słowem. U stępy , którem i ty le  śpiewa- 
czeL średniej naw et m iary zdobyw a sobie burze 
oklasków, nie są dla Bellineioni n iczem : ani 
piosnka z kielichem  ani arja; ale recita tu a  —  
drobnostki nieraz na pozór, ustępy w duecie 
z ojcem, gdzie uczucie już rozwija się z ca łą  
siłą, fraza T am o A lfredo!... lub wreszcie sceny 
w akcie trzecim  i czw artym  są praw dziw ie po
ryw ające. Bo Bellineioni je s t gen jalną d ram a
tyczną  a r ty s tk ą  i odrębnie podając postać 
V ioletty nie. rzuca wcale w oczy widza an i 
owej pewnej szlachetności, sztucznie te j postać- 
nadaw anej, ani z drugiej strony zbytecznej ja sk ra  
wości szczegółów — kochająca i cierpiąca, cho 
ciaż zb łąk an a  kobieta, zdobyw a sobie w zupeł
ności współczucie i serce ca łych  mas. A  spie; 
podąża k ro k  za krokiem  z najw iększą w ierno
ścią za k reac ją  dram atyczną i wznosi się z nią 
do m istrzow stw a, chociaż ktoś co przyszed ł słu
chać t y l k o  śpiewu, a zam knął sw ą duszę d la  
w rażeń  całości, mógł w łaśnie przed  chw ilką, do 
strzedz jak iś nie zupełnie popraw ny pasa- 
żyk lub ton nie dość ostrożnie zaatako
w any. N aw et m iejsca zupełnie banalne, jak  
pow tarzane frazesy i inne tym  podobne zw yczaj
ne we włoskich operach, umie ona w ypełnić 
w yrazem  śpiew u i szczegółami g ry  genjalnie 
pom yślanym i. Jest to więc a rty sfk a  w całem  
słowa znaczeniu d z i s i e j s z a ,  k to  zaś nie zdoła 
z tego stanow iska je j oceniać, tem u nie wyda 
się ona ta k  w i e l k ą ,  za ja k ą  ją  uzna ła  — słu 
sznie zdaniem  nasiem  — publiczność w szystkich 
nowoczesnych teatrów .

„T rav la tę“ zm odernizow ała Bellineioni, swoją 
in te rp re tac ją  z rolą „C arm eny” nie potrzebow ała 
tego dokonyw ać, bo b o h a te rk a  ta  operowa zu
pełnie uż nowoczesna i jeszcze bogatsze przed  
staw ia źródło do w yzyskania  dla g ry  tegc ro 
dzaju realistycznej i przepełnionej szczegółam i. 
Od ak tu  pierwszego traktow anego a nieporów na
nym  hum orem  aż do ostatniej sceny, pełnej gro
zy, wszystko było tu  m istrzowskie, oryginalne, 
udorzające nowością i pom ysłam i zarówno w grze 
ja k  i w w yrazie i najroslicsniejszych akcen tach  
śpiewu.

Dl* skreślen ia  ogólnego w rażenia, jakie to 
arcydzieło  sztuki w ykonaw ezej w yw ołuje, tru 
dno dość silnych słów w ynaleść, chyba  powtó 
rzy ć  należy to, co sam a a rty s tk a  w album ie jednej 
z tu tejszych en tuzjastek  sztuki n a p is a ła :

„L ’arte c il p iu  grandę dono del D io u.
S t. N ieijiadom ski.

Ostatnie wiadomości.
Podpułkow nik  G  a 11 i a n o opuścił z ba- 

taljonem  swoim —  zbroją, pakunkam i i rannym
Mi; kalle, Z uaczy  to inne mi słowy, że W łosi 
kapitulow ali przyczem  negus dozwolił im od 
w rotu z honorami wojskowymi. O calenie Gallia- 
ria i jego d rużyny  wywołało wo W łoszech 
wmiką radość. W iele miast przyw działo szaty 
św iąteczna z ilum inacją .

PoisKiegu.
Wiedeń 27. stycznia. Dowiaduję się, że n o 

m inacja hr. C o u d e n b o v e  namiestnikiefef w

Czechach jest rzeczą postanowioną i nastąpi 
w najbliższym  czasie

WidĆOń 27 stycznia. W edług  Sonn u. M on  
tags Z tg. jest rząd  niezadowolony z czeskiej 
dyskusji adresow ej R ząd  zajął stanow isko kon
sty tucy jne  i gdyby  ad res przyszedł w istocie do 
sku tku , m usiałby pozostać bez odpowiedzi.

Wiedeń 27. stycznia Sejm  czeski m a być 
zam knięty  10. lutego.

Praga 27. stycznia. Ja k o  jedynego k an d y 
da ta  na  następcę h r  T huna uw ażają tu taj h r. 
C o n d e n h o v e .  J a k  słychać, m a hr. Badeni 
sam wprowadzić nowego nam iestnika na  urząd. 
Pogłoska U  nie est jed n ak  do tej chwili stw ier
dzoną.

Berlin 27. stycznia. „Z w iązek ew ang .elick i” 
ogłosił ze w szystkim i szczegółami cały  szereg 
okrucieństw  popełnionych przez T urków  na Or- 
m janach. W edług  tego w ykazu  w m iesiącech 
październ iku  i grudniu  w ym ordowano 2000 
cnrześcjan , zniszczono 16 klasztorów  i przeszło 
tysiąc  cbrześcjan  między nimi jednego b iskupa (?) 
nawrócono gw ałtem  na islam. Cerem onji dokona
no na  nich publicznie. Żony „naw róconych” 
darow ano m ahom etanom . W iele kobiet i dzieci, 
k tó re  nie chciały  przyjąć islam u, zamordowano.

Londyn 27. stycznia. K s. H enryk  B a 11 e n- 
b e r g s k i  pochow any będzie w W indsorze z ho
noram i wojskowymi.

Londyn 27. stycznia. W szystkie gazety  tu 
tejsze, aczkolw iek niechętnie, w ierzą jed n ak  
w przym ierze rosyjsko tu reck ie  i żądają  jaknaj- 
szybsnego pow iększenia floty, dowodząc, iż p rzy 
m ierze to skierow anem  "jest przeciw ko Anglji.

Londyn 27. stycznia. The M orning  tw ierdzi, 
że w ustaw ach angielskich  nie m a paragrafu , 
k tó ryby  dozw alał na  staw ienie J a m e s o n a  i 
towarzyszów p rzed  sąd. W  celu zbadan ia  całej 
spraw y będzie sw ołaną osobna komisja.

Petersburg 27. W  kołach  dobrze poinfor
m owanych tw ierdzą, iż w dniu sw ych urodzin 
obdarzy  su łtan  wielu dostojników rosyjskich  i 
francusk ich  wysokim i orderam i.

Rzym 27. stycznia W  całych  W łoszech od
byw ają się dem onstracje na  cześć uwolnionej za
łogi z M akalle.

Rzym 27. stycznia. G azety opozycyjne p ra 
wie jednogłośnie tw ierdzą, iż C r  i s p i przeszło 
trzy  razy  przekroczy ł k red y t, udzielony mu na 
w ypraw ę afrykański.

Rzym 27. stycznia. R ozeszła się tu ta j po
g łoska, iż przy trzym ano ak iś sta tek  francuski 
wiozący 5000 karabinów  dla M enelika. W sku 
tek  tego nadeszło zaprzeczenie ze strony rządu  
francuskiego, k tó ry  już daw niej w ydał nakaz, 
aby  w O boku nie pozwolono w yładow yw ać broni 
d la  Abisynji.

J a k  skonstatow ano w ojska M enelika po
sługują  ę s ta ry m i w łoskim i karab inam i.

Rzym 27. stycznia. W  W atykanie  ciągle 
jeszcze są przekonani, iż nieporozum ienie 
w sku tek  którego poseł L e f ó b y r e  opuszcza 
swoie stanowisko w Rzymie, a a  się usunąć.

Stambuł 27 stycznia. Z  zapow iedzianych 
w Anatolji reform m a być w życie w prow adzo
nych na  razie sześć, a m ianow icie: utw orzenie 
milicji z T urków  i ch rześc jan , jako  in stru k to rzy  
m ają być powołani B elgijczycy i S z w a jc a rz y ; 
insty tucja  notablów w każdym  w ilajeeie; insty
tu c ja  try b u n a łu  wojennego, k tóry  m a zbadać  
przyczyny rozruchów  i w innych n a a ra ć  surowo 
bez w zględu na  ich w iarę lub  narodow ość; w ol
niejsza cenzura dla gazet m iejscow ych; utw o
rzenie banków  prow incjonalnych dla celów rol
niczych i p rzem y sło w y ch ; darow anie podatków  
za k ilk a  ub ieg łych  lat.

Stambuł 27. stycznia. Potw ierdza się w iado
mość, iż w dniu  sw ych urodzin (31. b. m ) s u ł
tan w yda am nestją d la  uwięzionych w E rzeru- 
mie i T rebizondzie O rm jan.

W  tym  dniu ma również su łtan  złożyć 
oświadczenie polityczne, iż uznał za stosowne 
zbliżyć się do Rosji i do F ranc ji.

Stambuł 27. stycznia. O trzym ano tu ta j orę
dzie C l e y e l a n d a ,  w którem  tenże energicznie 
protestuje przeciw ko odmówieniu pozwolenia w y
jazdu z T arc ji k ilkunastu  Orm janom , obywatelom 
am erykańskim .

Stambuł 27. stycznia. Pom iędzy redyfam i 
daje się uczuć pew ne w zburzenie i niepokój. 
W  niektórych m iejscowościach całe kom panje 
zaczęły się od swych kom endantów  dom agać ży
wności. G ubernatorzy  prow incjonalni otrzym ali 
ponowne rozkazy postarania się o pieniądze.

Stambuł 27 stycznia. G ubernato r Anatolji 
S z a k i r b a s z a  ma być odwołany, a miejsce jego 
zająć m a D  ż e w a d-basza, znany jak o  zdecydo
w any przeciw r k  A nglji.

Birmingnam 27. stycznia. W  mowie w ypo
wiedzianej na bankiecie, w yraził C h a m b e r 
l a i n  nadzieję, że sytuacja polityczna się 
uspokoi,

Sofja 27. stycznia  S łychać, że książę F e r 
d y n an d  w tych  dniach oczekiw any je s t w Rzymie

Bukareszt 27. stycznia. M inister spraw  w e
w nętrznych  F 1 e y  a podał się do dymisji.

Wiedań 27. stycznia. A ijunkt dyrekcji urzędów 
pomocniczych przy wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie Andrzej S t a r z y ń s k i  z okazji przejśeia w 
stan spoczynku otrzymał ty tu ł i charakter dyrektora 
urzędów pomocniczych.

Młodszy prokurator K a l i t ó w  s k i  Teodor w 
Krakowie mianowany zastępcą starszego prokurator!? 
tamże.

Adjunkt sądu powiatowego w Białej B ł o n  a r  o- : 
w i c  z Hieronim mianowany młodszym prokuratom n 
w Tai nowie. j

Wiedeń 29 stycznia Crcditorcnvercin og ła
sza niew ypłacalność Leona S p e r b a r a  w T a r 
nowie, H en ry k a  R o s n e r a  we Lw ow ie i E m a 
nuela R e i c h a  w Tarnow ie.

Wiedeń 27. stycznia. D ow iaduję się, że ks. 
F e r d y n a n d  ty lko  w tak im  razie zgodzi zię 
na przechrzczenie  B orysa, jeżeli papież nie bę
dzie m iał nic przeciw ko temu. G dyby podróż do 
R zym u b y ła  bezow ocną, c h rz e s t nie odbędzie 
się w cale.

S t o i ł o w  grozi, że w tak im  w ypadku  poda 
się do dymisji i stan ie  n a  czele opozycji.

Zagrzsb 27. stycznia N a d. 5 m arca  zwo 
łano tu ta j w i e c  s t r o n n i c t w a  p r a w a ,  a ma 
on na celu zażegnanie rozłam u, jak i pow stał 
w ostatnich czasach w tern stronnictw ie.

Opawa 27. stycznia. D w aj oficerowie rezer
wowi skazani zostali w yrokiem  honorowego są 
du wojskowego, za urządzenie dem onstracji na 
cześć B ism arcka — na u tra tę  szarży oficerskiej.

Budaposzt 27. stycznia. T u te jsza  d y rek c ja  
poczt zeb ra ła  dowody, ie  w łonie niższego p e r
sonelu urzędników  pocztowych szerzyć się z a 
czynają  zasady  socjalistyczne, a w sku tek  tego 
przedsięw zięto odpow iednie środki zaradcze .

Londyn 27. stycznia. Tygodnik  Speaker po
tw ierdza wiadomość o zaw arciu przym ierza ro 
syjsko tureckiego, dodając od siebie, iż istnieje 
ty lko  mowa u s t n a  i że na  papierze uk ład u  
nie spisano.

Londyn 27. stycznia. D aily  Chronicie do
nosi ze S t a m b u ł u ,  że w edług listu z 
A r a b k i n r u  wymordowano tam  przeszło 2000 
O rm jan i spalono ca łą  część m iasta  przez nich 
zam ieszkałą.

Rzym 27. stycznia. K ról podpisał dek re t, 
zaprow adzający  w kolonji e ry tre jsk ie j i należą
cych do niej te ry to rjach  stan  oblężenia.

Rzym 27. stycznia. Z  M assawy donoszą, żo 
p rzybycia  pułkow nika G alliano do Agah&mai 
oczekują z pew nem  zaniepokojeniem , ponieważ 
istn ie ją  co do tego uzasadnione obaw y, czy 
A bisyńczycy oddziału włoskiego nie zm asakru ją . 
M enelik m iał w ydać rozkaz, ab y  w razie  od
w rotu wojsk w łoskich, odw rót ten  o d b y ł 6ię 
w k ie runku  na Secotę. N aczelnicy wojowników 
tigreskich , w alczących w w ojsku M anekina, są 
z tego bardzo niezzdowolnieżi, że M enelik po
zwolił oddziałowi pułkow nika G alliana na  wolny 
od¥ró t. W śród żołnierzy w łoskich G alliana ma 
być ta&że uiezadowolnienie i to z tego powodu, 
że G allian p rzy ją ł w arunk i M enelika, k tó ry  za 
zezwoleniem na  wolny odw rót żąda, aby  w ojska 
w łoskie opuściły Agam ę.

Rzym 27. stycznia. Z  M assawy donoszą, 
iż w edług  wiadomości, nadeszły ch z Mai- 
m eghetten, negus abisyński żąda, ab y  w ysłano 
pełnomocników w celu prow adzenia rokow ań 
pokojowych.

Podpułkow nik G alliano, którem u dia bezpie
czeństw a dodano R as A llnlę i Ras M akonena 
znajduje się w drodze do Secoty. O dw rót ten  
W łochów napo tyka  na trudności z powodu uspo
sobienia Szoańczyków .

Stambuł 27. stycznia. R eprezen tanci konsu
latów m ocarstw  zagran icznych , ctórzy m ają  po 
m iędzy pow stańcam i orm iańskim i w Z eitun ie  a 
wojskam i tnreckiem i, p rzy b y ła  do M araschu,

Sofja 27, stycznia. U porczyw ie utrzym uje 
się pogłoska o podaniu się do dym isji całego 
gabinetu. W brew  tej pogłosce m ieł atoli p re 
zes gab inetu  przed trzem a dniam i w k lubie 

srego stronnictw a ośw iadczyć, że chrzest p ra 
w osławny księcia  odbędzie się jeszcze w ciągu 
obecnej sesji sobranja.

Sofja 27. stycznia. Jal doneszą ze S t a m 
b u ł u  p rzy rzek ł am basador rosy jsk i N  i e 1 i- 
d o w  dosyć w yraźnie, iż c a r przyjm ie godność 
cjca chrzestnego księc ia  B orysa b u łg a r
skiego.

N A D E S Ł A N E .

Objąwszy z dniem I. stycznia I89S roku we 
w łasny zarząd

Hotel Europejski
(ve Lwowie — plao Marjaoki)

m am y zaszczyt poleeió go względom w ielce 
Szanownej P . T . Publiczności zapew niająo, że 
usilnem  naszem  staraniem  będzie w szelkim  w y
maganiom zadość uczynić.

Z wj-fokim pow*4»aiem
Albert Sskoteron i Spółka 

wł&śe. fcotłlu E arosejsk iegs.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

l&alosze rosyjskie
we wszystkich fasonach polecają n a j ta n ie j :

loiylgWEii i Krzyszłoffsti
L w ó w

plac Marjacki liczba 6 ebok hotelu Francutkisge.

DOM B A N K O W Y  I  K A N TO R  W Y M IA N Y
we Lwowie, u lica Jag ie lleńska  1. 3, 

kupuje i s p r z e d a ie  w sz e lk ie  papiery e a r «  
t o ż o i o « i e ,  io s y  i m onety  po n a jta ń szy m  

kursie  dziennym

P R O M E S Y
3 °/0 lo g ;  a a s t r .  Z a k ł a d u  k re d y * e w e g e

Z i e m .  I. em ifji. po 1 *1. 75 et. wraz ze etóm plea

Młodszy prokurator K a t y ń s k i  Zdzisław z 
Tarnowa przeniesiony do Krakowa.

Ciągnienie 15. lntego r. b.
Blówna wygrana 90.000 koron.

Frzy zamówieni&eh z prowincji uprasza eię e dołąezi - 
a is  20 et. na portorjum .

Uprasza się o ła«kawe wcze«ne zamówienia, gdy:’- z le 
cenia n a  dwa dni przed eiągnieniem  z pewedu wy*z#r- 
ilan.. zapasu nie m ogłyby być wykenane.
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Drobne ogłoszenia.
Domiegiemia rozmaite

po l ł/i centa od wyraża.

Młoda 
miejsca

inteligenta* osoba poszukuje 
. ie» do sarsądu domem lub ta

klucznicę. Poste rest. E. Ł. 500. Lwów.

1T o s t l u m  - tu r e c k i  na sp:
p *  domeśń n dozorcy a i. Ci

riedaż. Wiz 
zarnieekiego

Uc z n i *  14 do 15 lat liczącego a ukoś 
ezoną I. k la tą  gimnazjalną lub realną

poszukuje handel korzenny 
wieża w Bzeszowie.

St. Jaśkie- 
61

T o k a r n i  ż e l a z n e j  m a ł e j  w do
brym stanie poszukuje się. Zgłosze

nia przyjmuje adm inistracja „Dziennika 
Polskiego", Lwów, plac Marjaoki 6.

* 7 a p e ł n a  w y s p r s e d a ż  niżej ern 
L i fabrycznych płócien, drobiazgów,
«eraty , maszyn do 
handlu S ta n is ła w a  
Halicki 1. 2.

szycia i t. d. 
B u sc h a k a , plac

825

p o s z u k u j e  t l ą  s t a ł e g o  e d b l o r n
i  4—500 litrów mleka codziennie z fol
warku pół godziny od Lwowa położonego 
po bardzo przystępnej cenie. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd dóbr Laszki murowane 
poczta Lwów Podzamcza 58

Mogę z eałą sumiennością poleeió p. 
E m ila  D u iorzaka , jako artystę 

estetyka w sitnca tańców. Dr. Preben- 
dowski mp. Tsj treśei opiewają poświad
czenia c i  właścicieli dóbr ziemskich 
JW W PP. br. Gostkowskiego, Pod lskiege, 
hr. Zabielskiego, c. i k. jenerała kawa- 
rji Piotra Stoits i t. d. Wpisy na knrs 
tańeów przyjmuje z grzeczności binro 
dzienników nlioa Kilińskiego 1. 2, we 
Lwowie.

Pi e s  legawy rasy niemieckiej w 2 polu 
dobrze tresowany do sprasdania So- 

muliński, Bozdół. 67

Do  s k ł a d u  f o r t e p l a u O w  M.Marek 
Bynek 9, nade siły  nowe 

doborowych instrumentów.
traniporty 

42

Ch m i e l a r s  w średnim wieku, kawa 
ler, egzaminowany, z dobrymi i  •!*-

deetwami,
adresem

oossukuje 
N. N. post

aaraa 
poste rest.

posady pod 
Staresioło.

St r o i c i e l  -  f o r t e p l a n l s t a  przyj 
muje ramówienia do atrojenia i repe 

raoji fortepianów we Lwowis 1 prowineji 
Uprasza się Szan. P . T. Interesowanych 
ednieśó się do księgarni i składu nut Web 
pp. Jakubowskiego i Zadurowieza.

Apteka pod opatrznośeią Boską

Jakóba Beisera
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 23.

Poleea d r a  B e i s e r a  s y r u p  p i e r 
s io w y  niezawodny i wypróbowany śro
dek przeciw uporczywym katarom płuc, 
kaszlom , zapaleniom gardła i p łu c , 
•brypce i innym ehorebom piersiowym 
Betelka 50 et. D r a  P l T e r a  w  P a  
r y ż u  b a l s a m  n a  o d m r o ż e n i e .

Cena 40 ot. 1106 1—4

n i e a z k a
po 1

la I sklepy
eencie od u razi.

'T a m o j s k i e g o  7 .  Dwa frontowe po 
Lt koje z nyżą 1 przy należy tościami.

- p e s s u k u j e  s i ę  l o k a l u  w śródi 
L  śoin na I. p’ątrza, widnego z ńi 
tłem pół noonem, składającego się — 
mniej z 7miu pokoi, przedpokoju, dnżyob 
i diśe wysokieh. Oferty: nl Teatralna

Korespondencja prywatna
N iepewna, oay trafiam ? — przesy 

łam pozdrowienie. Gdyby u  mogła ueay' 
nió oo, dla Twego spokojn — jeete 
bezsilną. ____ 59

Cierpliwie oezekuję obwili w której 
eię przytnlę do mogo soroa — tak tę 
skio — tak smutne — Aniele m ój! jak 
zdrswie ? — nie 26/1. 6®

Powieść W. hr. Łosia.
Drugie wydanie

g ł o ś n e j  p o w ie ś c i
•W . h r . Ł O S I A .

2 „Zięciowie domu Kohn et Cie”
I r  będzie wkrótce wyczerpane. 6

Skład g łów n y: we Lwowie n Gubryaowioza i Schmidta, 
w Krakowie n Gebethnera i Sp.

H erba ta
I rzeczywiście ihiń-1 
ska, prsez Bosję | 
sprowadzana, o wy-1 
bornym smakn. Pa
kiet 125 gramów. 
Nektar książęey 62 
ot. Perła Chin 75 ot 

I Bukiat królewski 
| st. I  —. Kwiat ce

sarski zł. 125

I Kazimierz Lewicki J
] Lwów, Trybuualaka

M IÓ D  P A N I E Ń S K I
dziewięcioletni

odznaozony złotym medalem na wystawie 
krajowej, tudzież uznany przez najznako 
miteze osobistości za bardzo dobre. Sro 
dek niezawodny w osłabieniu nerwowem 
i przewodów pokarmowych, napój podnie
cający siły cboryob, krzepiąey rekonwa
lescentów, podtrzymujący zdrowyeh — 
J e d n a  f l a s s h a  s z a m p a ń s k a  1 
z ł .  1 0  c t .  (dwit flaszki idą na paczkę 
5-kilową). Nabyś można w  A d m i n i 
s t r a c j i  B a r t n i  h a ,  L w ó w ,  u l i c a  
E y c z a k e w s k a  1. 9 3 .  1121 1—14

WALNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa zaliczkowego w Rozdole

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieegraniozoną poręką

odbędzie się w  dniu 10. lutego 1896 |r. o godzinie 4. popołudniu 
w  sali szkeły ludowej w  Rozdole.

Na porządku dziennym :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1895.
2. Sprawozdanie komisji rew izyjiej i ndzielenie Dyrekcji abeolutorjam.
3. W ybór uzupełniający Członków rady nadzorozej.
4. Bozdział zysku za rok 1885.
5. Wnioski Członków. P rzew o d n iczą cy .

SANTAL de MIDY
4- -

Essencya z cytrynianu drzewa san 
dałowego z Bombay, najzupehiiej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
ożywanie wszelkich szpryoowań i 
w przeciągu dni trzech nlecza wszel
kie najdoiegliwsze i najwięcej zasta
rzałe rzeżączki, nie utrndzająe żołąd
ka i niendzielając nie przyjemnej 
woni nrynie.
Skład w Paryża, 8, ulica Ymenne 

i w głównych aptekach.

HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjackl 10,

poleca

H E R B A T ®
zbiorą majowego:

V, ki. Congo zł. 1.60 
Souoboug czarna 2.—

„ zbiór majowy 3.—
Kaysow czarna . . 4.—
Melaage de Lond. 4.—
Wyslewkl herba

ciane . . . .  1.30 
Wyslewkl najlep

szych herbat. . 1.60
O p a k o w a n i a  n i e  U c z y  s i ę .

Zamówień . z prowineji wysyła się odwrotną

poleoa najlepsze gatunki

K  A  W  Y
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko epłaoono do 
każdej stacji pocztowej 4*/i kilogr. 

w woreczku:
P ortorlco  ,  .  ,  .  .  9 .— l/s  Ł  — .90 
C uba gru b e  a la rn U ta  . 9 .50  „ — .90
G o yloa  B ielona .  .  . 1 0 .—  R 1 .—

n n p r zed n ia  .  10.40 n 1.04
n n grub . z la r n . 10.75 „ l.O t
f f  9 p er ło w a  .  10.75 „ 1.08

M oeoa ara b sk a  arom at. 10.75 „ 1 .08
J a w a  z ł o t a ............................ 10.75 „ 1.08

3 N T - A .  R E D U T Ę
D O M U ? A .  jedwabne, pluszowe, atłasowe w róinych kolorach 

MA8KL BIGOFONY
poleca magazyn pod firmą :

K A U C Z Y Ń 8 K I  d  O B E B 8 K I
Larów, ulioa Karola  Ludwika liozba 7., 

fil ja  ultea Halioka liezba 6.

pocztą.

I  te p raw d a . . . .
Ludzie, jak konie, z wielkiej przyjaźni, 

K tórą sto razy przyrzekli sobie, 
Pogryźó się muszą, bo ich te drażni,

Gdy ciągle razem etoją przy żłobie.

Świeżo w yssły :

r. K a p u ś c i ń s k a - R e n e l t
6 tańeów polskioh 4 2-m 8 

( 8 i x  d a n s e s  p o l e n a i s e e )  
Piękne te narodowe tańoe poleoa eię 

jak najgoręaej ws-.ystkim grającym na 
fortepian e. Do nabycia przez wszystkie 
kandle mu*yka'jów. W zapasie n S c y f a r -  
tha i Czajkowskiego we Lwowie.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Towarsystwa

P o szu k iw a n ia  N a f ty
w  oke licy  B irczy , 

o d b ę d z i e  s i ę  w B i r s a y
dnia 8. lutego b. r. o godzinie 2.

popołudniu 
w sali kasynewsj, na którs prezes B. N. 
ezłsików Towarzystwa niniejszem u -

We Lwowie w apt. pp. Mikolasuba,’ PrMł*- H*® 1
Wewiórskiego, Buokera, Sklepińskiogo, Bircza d. 26. atyeaaia 1886 
Beieera i E btbara . 29 1 - ?  Nowosieleoki.

Ruch r kolejowych
o b o w l ą z i ą j ą e y  s  d n i e m  1 .  m a j a  1 8 9 5  ( e a a s  ż r e d k o w o - e u r e p e j s k l ) .

Zdolny, dobrze polecony

zast ępca
z branży winnej, mający również przy
stęp do klasztorów, angażowany zostanie 
przez nas dla L w o w a  1 o k o l i c y  
za wysoką prow izją i zwrotem kosztów 

Oferty u le ż y  p r z e s y ł a ń  de 
A le k sa n d ra  O. D u u tseh a  <0 S effe , 
W eiigrosshandlung i n V e s z p r e m  an 
504 Plattensee, Ungarn. 1—3

K  O  N  K  T I  R  S .
Na podstawie nebwały rady gminnej król. woln miasta Gródka z dnia 20. 

ityeznia 1896 rokn rozpisuje się niniejszem konknrs oelem obsadzenia posady ka
sjera przy kasie miejskiej w Gródkn.

Ubiegający się o tę posadę mają się wykazaś:
1. prawem obywatelstwa austrjaekiego;
2. metryką urodzin, wykazującą, i i  nie przekroczyli 40 roku żyeia;
3. świadectwem mcralnośei;
4. świadectwem zdrowia;
5. znajomością języków krajowych i niemieckiego;
6. świadectwem z egzaminu państwowego z rachunkowości i przynajmniej

jednoroczną praktyką przy kasie jednego z magistratów lnb przy kasie rządowej
albe wydziału krajowego.

Z posadą tą, która na przeciąg pierwszego roku nadaną zostanie prowizo
rycznie, połączoną jest stała płaea 700 zł. craz dodatek za prowadzenie kasy po
życzkowej w roeznej kwocie 100 zł.

Podanie należycie udo kumentowane e nadanie tej posady, należy wn-sió 
najdalej do koóoa lutego 1896 r. do tntejszego magistratu.

M e g l s t r a t  k r ó l .  w o l n .  m i a s t a  
G r ó d e k ,  dnia 24. stycznia 1896- 1124 1—1

Do Lw ow a  przychodzą:
P o c i ą g

pospieszne
P o o i ą g 

osobowe

Z Berlina . . . • • • • •
Z  Krakowa (Wrocławia i W iednia) .
Z W griiftwy ■ • • • • * * •
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów (od L oaerwea wł. do 30. 

września) . . . . . . .
Z Muszyny-Krynioy przez Tarnów, lub Bzeszów (od 25. ozer- 

woa wł. do 15. września) . • •
Muszyny-Krynio i Mszany dolnej przez Tarnów 

Z Chabówki przez Tarnów lnb Bzeszów . . . .
Bozwadowa i Nadbraezia . • •
Bawy rnskiej przea Jarosław  . . . .
1‘ izó-Laborez (Pesztu, Miskoleza) p rz tz  Przsmyżl .
Chabówki przez Przemyśl . . . . .
Now. Zagórza przez Przemyśl . . . •
Chyro wa przez Przemyśl . ■ ■• » « .  * * * *
Lawoeznego (Peeztu, Miskoleza, 1 ni w ij .

Z Hrebenowa (od 16. ezerwoa do 31. eierpnia) .
Ze Skolego i S try ja . . . . . . .
Z Chyrowa i  Stanielawow* przea Stryj . -
Z Snozawy, Hasiatyna, W orenienki, Peezeniżyna, Berbometu, 

Czndyna, Badewiaa, Kimpolungu, Bnkaresztu i Jas* . 
Z Snezawy, Czortkowa, W oronienki, Kałusza, 8łeb. rungurskiej, 

Bukaresztu i Jasa 
Z Suezawy, Badowies, Berbomstu i Czudyna (każdego ponie

działku), Sopowa . . • • •
Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, Newosislioy, Badowi**, Kim- 

poiungu, Jas* i Bukareezu . . . . .
Ze Sokala i Jarosławia przez Bawę ruską 
Z Bełżca . . . . . . . .
Z PodwołooŁ *k i Brodów na dworze* Pedzamoz*
Z Podwołoozysk i Brodów na dworaoo główny .
Z Brzuehowio (od 12. mąja do 10. września włąoznio) .
Z Zimnej wody co niedzieli i święta do odwołania 
Z Janowa . . . . . . . .

Ze Lwowa oddtodaąt
Do Krakowa (W iednia, Wrooławla, Berlina)
Do Warszawy . • • • •
Do Muszyny-Krynioy przez T an ó w  (tylko od 1. czerwca do 

30. września włąeznie) . . . . .  
Do Muszyuy-Kryniey przez Tarnów . . . .  
Do Chabówki przez Tarnów . . . . .  
Do Muszyuy-Kryniey przsz Bzeszów . . . .  
Do Chabówki przez Bzeszów . . . . .  
Do Bozwadowa i Nadbraezia . . . . .  
Do Bawy rnskiej przez Jarosław . .
Do Mozo Labores (Pesztu, Miskoleza) przez P rzem yśl.
Do Nowego Zagórza przoz Przemyśl . . . .  
Do Chabówki przez Przemyśl . . . . .  
Do Cbyrowa przez Przemyśl . . • • >
Do Lawoeznego (Munkaeza, Miskoleza, Pesztu) . .
Do Hrebenowa (tylko od lo . ezerwoa do 31. eierpnia włąeznie) 
Do Skolego i Stryja . . • . •
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj . . . .  
Do Cbyrowa przez Suyj • .
i  Suezawy, Jas ,  Bukaresztu, H usiatyna, Woronienki, Peeie- 

niżyna, Be bornetb o, Czudyna, Badowiee, Kimpolunga . 
Do Snezawy, Słob. rungurskiej, Czudyna i Berhometba (eo po

niedziałku), Badowiee . . . ■ _
Do Suezawy, Jasa, Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, Woro

nienki, Kimpolunga . . . .
Dc- Snezawy, Jass, Bukaresetu, Husiatyna, Kałusza, Nnwoeie- 

iiey, Badowiee 
Do Sokala i Tarosławia prze* Bawę ruską 
Do Bełżca . . . . • ■ • ■  
Do Pr-uwołoezysk i Brodów z Podzamcza
Do Pod- ołoezysk i Brodów z głównego dworca . .
Do Brzuehowio (od 12. maj* do 0. września) w dnie powszednie 
Do B icbowie (od 12, maja do 10. września) eo niedzieli i  święta
D® Zimnej wody (od 12. maja do 10. wraeżnia)
Do Janowa ._____ •_____  1

1-2 i 5 1 0
1-2 i 8 4 0

5 1 1 ► —

5 T 9 —

5 1 0 1-22

— 1-22

_ 1-22_ 1-22
1*22

3-50 —

— —

209 9-44
2*25 i o - -

840 2-50

8-40 —

8*40
—

— 2-60

— 2-50

615

—

_
210

—
1-56

—
—

510

1 1 -

1 1 -

1 1 -  
1 1  — 
l i 
i i - — 
1 1 -

7 - -
7 -

7  —

7 '— 
13-05

18-05
1305

1-32

0-17

7-37
8 - -

8-02
8-26

8 3 5

~718

4*55
4-55

4*55

455
455
4-55 
455

4^55
5-35

5*35

5-35

9 -0 6
9 0 6
9 0 6

0-06

006

8-10

8-10
8-10

9-—
,9-—
9 -

9 -

9—

9-—
9—

r *  8.
142
1-42

6 — 
5*46

4-40 
440 
4’33
5-—

815
1 0 9

10-25

10-25

645
10-25 
10 25 
1025 
7 -3 8  

938 
9-33 
9-33

— 10 35 —

— 2-40 —

|- 10-30
9-15 7  10 --
9*15 — --
—, 1014 10-44

9-50 10 3 0
0  361 
226 — _
3*46 -- --
931 4-08 8 45

007

045
6-45

6 45

0 1 6

Jedyna niezawodna trucizna 
sza szczury , m y szy  dom ow e i  polne, 
Przewyżsrz wszystkie dotychczas w tym 
eein używanie. Działa trnjąoz t y l k o  
na gryzonie (glirss): szeznr, mysz, królik 
ltp.- dla ludzi i zwierząt domowych jak 
pieś, kot, drób itp. ssie e z k e d l i iw a  

Wysyłki w pu»k*ch po et. 30, 69 
i zł. 1. pocztą o 10 et. więcej (za list 
fraebt. i opakow.) uskuteezau jdwrotuie 
ta pobraniem 2198 1—?
Skład I laboratorjum przetworów obem, 

JA K A  M IC H N IK A  
mag. farm. 

w B e e h n l .
1 kl. trucizny ił. 2. — 4 ‘lt W. 7 zł. 50 e t.

Hurtowuy ekład na Lwów: Ł .  W ł a 
d e k  1 A. J H r a J e w s k i .  — A pteU : 
Kańczuga, Medenice, Mielnlea, Przemyśl: 
8. Lepiankiewioz; Kawa Ruska,_ Sokal, 
Ware*, Woj niłów. — Szląsk:
S. Gutwiński; Jaworze : A

Bielsko: 
Janieki.

6 45

045

3 -  
7 -3 8

uti&s r a  t Godzint drukowane t ł n s i e m l  e s e i o n k a m l  oznaczają porę noeną od godziny 6. minut 69 rafie. Ozao 
środkowo-euro is ski różni się od lwowskiego o 36 minut. Godzina 12 eaas żrodkowo-europejski — godzina 

12-36 podług zegara lwowskiego. W biurze informaeyjnem e. Ł  austr. koloi państw, wo Lwowie uL Trzeciego 
! B. (Hotel Imperial) aprzedaż biletów strefowych, okrężnyeh i dowolnio z* stawiony oh zeszytśw do jaady,_  ^ 8 .  (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowyei

taryf i rozkładów jazdy w formacie kieuenkowym. Inform
maja o w iprawaeh taryfowych i  praowosewyoh.

MA KARNAWAŁ I
Rękaw iczki damskie, glacę 

i duńskie do wciągania, długości 
6, 10, 16 i 20 guzików w naj
modniejszych kolorach od 2 zł.

Rękawiczki wizytowe praw: 
dziwę Victoria na 4 zapinki 
po 1.50.

Rękawiczki koncertowe i tea
tralne najmodniejsze wzory, 
prawdziwe kozłowe po 1.80.

W aok larze  koronkowe, z piór, 
szyldkretu, fantazyjne, strusie, 
orle, sowie, jadwabm i gazowe 
od 1.75 do nsjbogatszych.

PoAczocky kolorowe i czarne, 
jedwabne i fil d’ecose, a jour 
i haftowane od 60 ct.

G o r se ty  paryzkio facon Mada
me W®iss i Teresa, prawdziwe 
fiszbiny, leV’"ie i trwałe, popie
late i białe.

C k u s t e o r k l  do nosa batystowe, 
fularowe, jedwabne i haftowane 
od 80 ct.

Szpilki i grzebyki do wło
sów, najnowsze fasony, szyld- 
kretowe i imitacje, jaśni i 
ciemne.

2elazka do włosów w najnow
szych formach pojedyncze, po
dwójne i potrójno.

K arnecik i do wachlarzy od 
49 ct., imitacje kości słonio
wej, bardzo ładne.

Pask i pancerne, największa 
nowośó, białe, czarne i niklowe 
od 2.75.

Perfum erje  francuzkie i an
gielskie.

Prawdziwą wodę kolonską
polecają

Górski i Szydłowski
L w ó w , p l a c  M a r j a c k l  1. 8 ,

1111 (róg Hetmańskiej). 1—6

W  Dynowie
wśród miasta jest folwarczek do 
sprzedania 17 morgów z zasiewem  
pola, '/ł m. sadu, budynki gospodar
skie, dom obszerny dla dwóeh rodzin 
i ogród kwiatowy. Bliiaza wiadomość 

W. 8. poczta Dynów.

Jan Jarzyna
jubiler i złotnik 

wo Lwowio, plao Marjackl
poleea 

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler
skich, złotych i srebrnych

po najDłiszyoh oenacb.

D ra  Fryderyka l.englela b u l s a m  
brzozewy. Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pnin wyświdrowano dziurkę, znany jest od 
niepamiętnych czasów jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżeli jednak ten sok wedle przepisu 
wynali zcy przyrządzony zostanie w drodze chemi
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie endowny skutek. 300 1—?

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, to J u ż  nazajutrz 
rano odpadają praw ie nieznaczne łu 
pieże ze skory, która staje elę przezto 
Mniące b ia łą  i delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy 
i nadaje młodocianą barwę tw arzy; eerze nadaj* białośń, dsiikatnośń 
i świerzośń, nsnwa w najkrótszym ezaale piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
ezerwonośń nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem nżycia 1 zł. 50 st. D r .  I , e m g i e l a  mydło b e n z o e 
s o w e ,  najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydła dla skóry, umyślnie 
przyrządzone po 60 ot.

De nabyoia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwowie n Z. 
Buekera; w Krakowlo n Wiktora Redyka: w Czornlowoaob u Goliohow- 
skiege nast. Mabl apt., Sobmiedt St Fantin droguerja; w Tarnopolu 
n Marejana Krzj żanowskiego; w Taraowle u Mauryeego Adlera, J. Nie- 
siełowskiego; w Bielsko u Alfreda Blumenthala i w dreguerji A. Haas-

Kupujemy i aprsedajemy waselkie papiery warto&oiowe, j a k :

listy zastawne, prjorytety, akcje i losy
po najprzystępniejszym kursie

1 wmieiirm?: ruble, m arki, franki itp. m torsie dziennym. 

PROMESY
do wszyatkioh oiągnieó.

U b e z p i e c z e n i a  l o s ó w
od straty  przy wylosowaniu z najmniejszą wygraną.

Zlecenia Z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą nie doliciając
żadnej prowizji. 2178 1— ?

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

K L E I B  l> EBEISEE
Lwów, plac Halicki 1.

Ł yżw y
„Hallfaks" po złr. 1.25, 
z lepszej stall 1.70, niklo
wano złr. 2.80, z ozero- 
klenl ostrzanl złr. 3, ni
klowane złr. 4.75. Jackson 
Hallfaks złr. 3.50. Hallfaks 
damsklo z rewkaml a 
1.30, nlklowaue złe. 2.50. 
„Rex" złr. 6. „Columbus" 
złr. 9.50. Drezdonkl niklo
wano złr. 8.50, Paski tylno 

do łyiow po 30 et.
poleea w największym wyborze

Antoni Halski
Khandellżelazny 1

L w ó w , P lae M a ria ck i 1.^9,

Mój Testament,
A  K .  ' ' 1S dl»

id ro w y c h

ch o ry ch .
Ns ul
S. Kneipp,

I Mag. prob.
| w WGriehofea. 
M e l o  k o c ie c a  
d łs  k cM ego W- 

dnpatr.
*• Omm ISO 
FttotT p łj p n e d -  

lUTitjieyek

Egz. brosz. zł. 
1.70 mrk. 2.50 
Egz. opraw. zł. 
2.05 mrk. 3 40* 
księgarni

Księgarnia SEYFARTH A i CZAJKOWSKIEGO
poleca na karnawał

najiilubieńsze tańce
Bayer „Frohe Lanne" walce 
Daore „Daisy" walca 
Engel „Dream Waltzes"
Gerghen „Siisses Geheimniss" walce 

„ Armeniseher Walzer
Madurowicz op. 50. Mazury wystawowe 
Millóeker Probekuss-Walzer 

„ Dornrdsehen Polka
„ In  Saus nnd Brana, Galopp
„ Aus dem Schwarzwald, Polka-mazurka
„ Probekus<-Quadrille

Boli „Pan Wołodyjowski" Trzy m aziry 
Bosenzwcig, 0hais9netten-Quadrille 
Rosas, „Uebcr den W ellen" walce 
Stranss, Waloe z operetki W aldmeister 
Snppń „Colctta" walee z operetki „Das Modeli"
Wroński „Podkóweezki dajeie ognia" maznry 

„ „Z mego pamiętnika" walce 
Zach, Wspomnienia balowa, waloe 
Zeller .Grnbenliohter" walee 

„ Martin-Walzer
„ „Ab, das itt  der Obarsteiger" Polka frane.
„ Svhoue Frań, Polka macnrka 
„ Ober6te'ger-Qu*drille

we Lwowie

zł.

z operetki 
D er F rob‘ kueeu

z operetki 
„ S z t y g a r "

1-— 
—•90 
1 —
1 — 
1 —

- • 8 0  
120 

—•72 
—•72 
—•72 
— •78 
-  -60 
—■75 

120 
120 
1-09 

— EO 
1 20 
1 20 
1-20 
1520 

- • 7  
—•72 
— •78

Skład główny
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie, Bynek 1. 24.

N cw ośei i 
N ow ości a 
N o w o ści: 
Now ości a 
Now ości s 
N ow ości i

Mam zaszczyt podań do wiadomońci 
Szanownej P. T. Pnblieznośoi, że mą 
dotychczasową pracownię krawiecką prze
niosłem pod 1. 3, plao Marjaeki, wchód 
od ulioy Krętej, w kam lei^T  -Jaśnie 
Wgo Barona Bruniekiego i wykonuję i na
dal wgz-lkie roboty w snateryj jak - 
najlepswyoh według ostatnie; 
mody.

Ponieważ lokal obreny jest od po
przedniego zmnoznie tażnzym  prze
to jestem w możności wykonywań wszel 
kie zamówienia Jaltnajtaniej.

Na karnawał 
Koszule męskie 
Kołnierze i mankiety 
Krawaty balowe 
Rękawiczki balowe 
Kapelusze składane 
najnowszy patent.

Otrzymał w  wielkim wyborze
i sprzedaje no

102S 1—?

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowiet plac Halicki Ł 31

Z wysokim ezaeunkiem

F. i .

W  Towarzystwie
wiązany bardzo do interesn.

— Jeżeli p r z y w i ą z a n y ,  
akejonarjuszem....

a K e y J n e m .  —  O, nasz kasjer, to ezłowie» przy- 

takim razie nie obawiam się zostań waszym

im
W*4»w?a i pdpowiadiUtoy u  # » KnjAwski. Z Drukami „Dsieaaika Polskiego* pod zarządem Franciszka Kutae. i
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